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Kocham ten zawód! 
Tegoroczna inauguracja 

Lata z Radiem odbyła się 
23 czerwca, aż w czterech 
miejscach Polski – ze studia 
w Warszawie, z Tarnowa, 
Polic i naszego Pułtuska. 
Dla pułtuszczan to radość 
i zaszczyt usłyszeć na naj-
dłuższym rynku w Europie 
polkę Lata z Radiem. A my 
jak zwykle sentymentalni 
i przywiązani do niepowta-
rzalnych ludzi z naszego 
podwórka, postanowiliśmy 
przypomnieć człowieka – 
legendę, który wraz z inny-
mi dziennikarskimi sława-
mi tworzył Lato z Radiem, 
a potem przez lata pracował 
w telewizji. Kto to zapyta-
cie? Pułtuszczanin, Józef 
Śniegocki!

Józefa Śniegockiego kojarzą 
starsi mieszkańcy całego Ma-
zowsza i nie tylko. Dzienni-
karz, publicysta, były pracow-
nik Polskiego Radia i telewizji 
w Warszawie. 43 lata przepra-
cował w Polskim ̀ Radiu, prze-
prowadził setki wywiadów, 
przygotował niezapomniane 
reportaże z kraju i z podróży 
po całym świecie. Jest absol-
wentem wydziału nauk po-
litycznych i dziennikarstwa 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wspólnie z redaktorami m.in. 
Tadeuszem Sznukiem, Kry-
styną Czubówną, Andrzejem 
Turskim, Andrzejem Matu-
lem, Piotrem Sadowskim był 
założycielem popularnych 
audycji radiowych – Sygnały 
Dnia i właśnie Lato z Radiem. 
Jest głównym pomysłodawcą 
i założycielem Telewizyjnego 
Kuriera Mazowieckiego, rów-
nież autorem felietonów i arty-
kułów w Trybunie Mazowiec-
kiej, Dzienniku Ludowym, 
Zarzewiu, Słowie Powszech-
nym, itp. Posiada blisko 40 
odznaczeń państwowych, re-
sortowych i lokalnych.

Takiego człowieka mamy 
w naszym mieście! Józef 

Śniegocki jest rodowitym 
pułtuszczaninem i wnukiem 
pierwszego burmistrza na-
szego miasta w 1918 roku 
– Stanisława Śniegockiego. 
Przy tym cudownym czło-
wiekiem, zawsze uśmiech-
niętym, serdecznym, którego 
nie dotknęło, często przycho-
dzące z wiekiem zgorzknie-
nie. Naszą redakcję odwiedza 
przynosząc filmy z lokalnych 
uroczystości, w których re-
alizacji i montażu pomagają 
mu syn i wnuk, bo wciąż jest 
dziennikarzem i jak sam mó-
wi, kocha ten zawód. A opo-
wiadać o swojej pracy może 
bez końca, barwnie, z nutką 
nostalgii, ale i niezwykłą ra-
dością z tych przepracowa-
nych lat.

Nie wszyscy wiedzą, że 
właśnie dzięki Józefowi Śnie-
gockiemu w Pułtusku jest uli-
ca Teofila Kwiatkowskiego, 
sławnego malarza, syna szew-
ca z Pułtuska, który mieszkał 
przy ulicy Daszyńskiego. Nikt 
o tym wcześniej nie pamiętał. 
Dopiero przyjaciel pana Józefa 
z Paryża, który pisał książkę 
o Teofilu Kwiatkowskim, ser-
decznym przyjacielu Fryde-
ryka Szopena, zwrócił się do 
pułtuszczanina, żeby pomógł 
mu odnaleźć dokumenty ma-
larza – świadectwo urodzenia, 
metrykę.

– Ja to wszystko załatwiłem 
– podkreśla Józef Śniegocki 
wciąż powtarzając, ze wiele 
spraw udało mu się, mówiąc 
kolokwialnie, „przepchnąć” 
ze względu na swoje kontak-
ty i znajomości z różnymi 
ludźmi, z którymi stykał się 
w swojej pracy.

A oto kolejna ciekawost-
ka związana z osobą dzien-
nikarza i naszym muzeum 
regionalnym.

– W 1964 roku, w wieży 
ratuszowej w Pułtusku zało-
żyłem muzeum, które do tej 
pory funkcjonuje jako mu-
zeum regionalne. Powstało 

ono w inicjatywy społecznej 
pana Czesława Dubiejka, dy-
rektora biblioteki, prokuratora 
mec. Serafina, mec. Olczaka 
i wielu innych osób. Jeździli-
śmy po terenie i zbieraliśmy 
eksponaty, a potem muzeum 
zostało zarejestrowane. O tym 
fakcie zapomniano nawet przy 
okazji obchodzonego jubile-
uszu muzeum – wspomina 
Józef Śniegocki.

– Oprócz tego, że pracowa-
łem w polskim radiu a potem 
przeniosłem się do telewizji, 
zostałem rzecznikiem praso-
wym z Zjednoczeniu Polskich 
Zakładów Lotniczych. Po-
magałem państwu Walterom, 
którzy prowadzili STUDIO 2, 
w przygotowywaniu progra-
mów wyjazdowych.

Przypominając rok 1971, 
kiedy to powstało Lato z Ra-
diem, pokazuje mi czarno 
– białe zdjęcie, na którym 
jest w trakcie radiowego na-
grania z Mieczysławem Mar-
ciniakiem, Włodzimierzem 
Łuszczykiewiczem, Tade-
uszem Sznukiem, Andrzejem 
Matulem.

– Słynny reżyser dźwięku, 
który nas nagrywał, to był 
Grządziela i drugi, którego 
nazywaliśmy Złota rączka to 
był Marian Adamski. Przed 
Latem z Radiem pracowałem 
w Głosie Mazowsza i Sygna-
łach Dnia. Lato z radiem po-
wstało w 1971 roku, naszym 
szefem był Aleksander Tar-
nawski, który był moim ser-
decznym przyjacielem. Była 
to jedna z pierwszych audy-
cji prowadzonych na żywo. 
Na przykład wyjeżdżaliśmy 
do kopalni soli w Wieliczce 
i stamtąd robiliśmy transmisję 
czy z Zalewu Zegrzyńskiego, 
gdzie była ekspozycja dzieł 
malarskich na plaży.

Czy Józef Śniegocki miewał 
w swojej pracy sytuacje pod-
bramkowe, wpadki? Oczy-
wiście, że się zdarzały, ale 

jakoś zawsze potrafił z nich 
wybrnąć.

– Audycja idzie na żywo 
– opowiada jedną z tych hi-
storii – Ja w Sygnałach Dnia, 
a czasami również w Lecie 
z Radiem dokonywałem prze-
glądu prasy ogólnopolskiej. 
Pewnego razu wpadam do ra-
dia, w którym miałem akurat 
dyżur. Po chwili przychodzi 
do mnie odpowiedzialny re-
daktor i mówi: „stary szybko 
wpadaj do studia”, bo Grze-
siek Dziemidowicz czy ktoś 
tam nie przyszedł i nie ma kto 
czytać wiadomości. W związ-
ku z tym ja spocony, zmęczo-
ny, usiadłem w studiu i za-
cząłem czytać tekst. Mimo że 
trochę znam francuski, w tym 
popłochu, jak zobaczyłem 
zagraniczne nazwiska, to je 
pominąłem, ale jakoś poszło. 
Dostałem pochwały, że dobrze 
się spisałem.

Każdy dziennikarz ma jed-
ną niezapomnianą rozmowę, 
wywiad czy historię które naj-
bardziej utkwiły mu w pamię-
ci. Józef Śniegocki podkreśla 
że każda rozmowa była dla 
niego wyjątkowa. Te z wielki-
mi politykami i ze zwykłymi 
ludźmi na ulicach.

– Chyba najbardziej utkwiła 
mi w pamięci rozmowa z bi-
skupem Zygmuntem Kamiń-
skim. Właściwie nie dał mi 
dojść do słowa, ale był w tej 
rozmowie tak inteligentny, 

posiadał tak szeroką wiedzę, 
że zupełnie nie miałem mu te-
go za złe. Problem w tym, że 
wywiad trwał piętnaście mi-
nut, a ja na antenę musiałem 
zrobić półtorej minuty. Trzy 
godziny się męczyłem, żeby 
tak to skrócić, by znaleźć jakąś 
kwintesencję.

Niezwykle barwnie opo-
wiada również o reportażu 
telewizyjnym, za który dostał 
nagrodę prezesa. Zrobił go 
w Szelkowie, a zatytułował 
Rozalia i Damazy. Było to 
rodzeństwo mieszkające na 
skraju lasu, oboje dobiegali 
dziewięćdziesiątki.

– Wszędzie na tej ich dział-
ce były ustawione czerwone 
f lagi, oznaczające że teren 
był zaminowany. Mieszkali 
w lepiance, on robił miotły, 
które sprzedawał na targu 
w Makowie i za to kupował 
jedzenie. Żyli jak za dawnych 
czasów, w XIX wieku albo 
i dawniej. Potem zaczęli się 
nimi interesować wszyscy. 
Wójt wybudował im dom,a 
potem jak tam pojechałem, 
to na środku pokoju w tym 
domu paliło się ognisko. Tak 
byli przywiązani do tej swo-
jej pierwotności!

Z nagrywania filmów za-
granicą pan Józef ma równie 
piękne wspomnienia. Praco-
wał a jednocześnie wypoczy-
wał, zwiedzał świat, często za-
bierał na te wyjazdy członków 

rodziny. Realizował program 
Kurier Zagranicą, który trwał 
od 15 do 20 minut.

– Telewizja nie wydawała 
złotówki na te moje wojaże. Za-
przyjaźniłem się z właścicielem 
biura turystycznego w Płocku 
i z tymi wycieczkami jeździłem 
po świecie, nagrywając progra-
my. Dawałem im kasetę z na-
graniem, którą oni sprzedawali 
turytom, więc mieli przy okazji 
promocję. Takie to były czasy!

Ewa Dąbek

Wspominamy pana Józefa Śniegockiego

Przypominając rok 1971, kiedy to powstało Lato z Radiem, Józef Śniegocki 
pokazuje mi czarno – białe zdjęcie, na którym jest w trakcie radiowego nagrania 
z Mieczysławem Marciniakiem, Włodzimierzem Łuszczykiewiczem, Tadeuszem 
Sznukiem, Andrzejem Matulem

Niezliczona ilość wywiadów i reportaży. Tu zdjęcia z rozmów z Jarosławem 
Kaczyńskim

06.02.2024 roku,  
w wieku 88 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek 
i Brat

Ś.P. STANISŁAW 
PIĄTEK

08.02.2024 roku,  
w wieku 50 lat zmarł
ukochany Tata, Brat 

i Chrzestny
 Ś.P. PAWEŁ 
BARTCZAK

08.02.2024 roku,  
w wieku 64 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek, 
Syn i Brat

Ś.P. STANISŁAW 
MALINOWSKI

10.02.2024 roku,  
w wieku 90 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek 
i Pradziadek

Ś.P. TADEUSZ 
MICHALAK

14.03.2024 roku,  
w wieku 88 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra
Ś.P. KRYSTYNA 

ELŻBIETA 
KOŁAKOWSKA

25 marca dotarła do nas bardzo smutna wiadomość. 
Zmarł pułtuszczanin Józef Śniegocki, wybitny dziennikarz 
telewizyjny i radiowy, nasz długoletni współpracownik 
i serdeczny znajomy. Chcemy go pożegnać tekstem,  
który ukazał się na łamach Tygodnika Pułtuskiego  
w roku 2018. KOCHAM SWÓJ ZAWÓD powtarzał wtedy  
pan Józef, którego nieuleczalną miłość do rodzinnego 
miasta, regionu i dziennikarstwa zawsze będziemy 
wspominać... Bliskim zmarłego przekazujemy serdeczne 
wyrazy współczucia

eprasa.pl 5b3a5c2b13
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Zgodnie z prawem 
o ruchu drogowym, 
pieszy znajdujący 
się na przejściu 
ma na nim 
pierwszeństwo 
przed 
nadjeżdżającymi 
pojazdami. 
W praktyce  
oznacza to, że 
pieszy powinien 
móc bezpiecznie 
przejść przez 
przejście, zarówno 
gdy już się na 
nim znajduje, jak 
i wtedy, gdy dopiero 
na nie wchodzi

Pamiętajmy jednak, by 
stosować zasadę ograniczo-
nego zaufania i rozglądać się 
przed wejściem na przejście, 
nie wchodzić na nie nagle 
z chodnika, albo co gorsza 
nie wjeżdżać na rowerze, 
orientować się także czy nad-
jeżdżający pojazd hamuje. 

W przypadku rozpędzone-
go samochodu, szczególnie 
ciężarowego, jego nagłe za-
trzymanie nie jest możliwe, 
a zderzenie człowieka z ta-
kim pojazdem bardzo często 
kończy się tragicznie. Tak 
właśnie było 5 kwietnia, na 
przejściu dla pieszych przy 
ul. Daszyńskiego, w pobliżu 
kościoła św. Józefa.

Jak informuje kom. Mi-
lena Kopczyńska z KPP 
w Pułtusku, kierujący sa-
mochodem ciężarowym 
marki Mercedes z naczepą, 
48-letni obywatel Ukrainy 
(mieszkaniec Warszawy), 
potrącił przechodzącą przez 
oznaczone przejście dla pie-
szych 67-letnią mieszkankę 
Pułtuska. Poszkodowana 

została przetransportowana 
lotniczym pogotowiem ra-
tunkowym do szpitala 
w Warszawie, gdzie na sku-
tek poniesionych obrażeń 
zmarła. Kierujący pojazdem 
był trzeźwy. 

Na miejscu jeszcze przez kil-
ka godzin pracowały służby.

ED,  
zdjęcie OSP w Pułtusku

Piesza nie przeżyła

Urząd Miejski 
w Pułtusku informuje, 
że od 8 kwietnia 2024 r. 
(poniedziałek) zostanie 
wprowadzona czasowa 
organizacja ruchu 
związana z rozpoczęciem 
prac przy rozbudowie 
mostu Benedyktyńskiego. 
Odcinek ul. 
Benedyktyńskiej, 
w zakresie niezbędnym 
do prowadzenia prac przy 
moście, będzie wyłączony 
z ruchu samochodowego

Wyłączony z ruchu będzie 
również obręb skrzyżowania 
ul. Benedyktyńskiej z ul. Nad-
wodną. Do ul. Nadwodnej do-
jazd będzie możliwy od strony 
ul. 3 Maja ulicą Glinki. Ulica 
Glinki na czas prowadzenia 
robót będzie ulicą dwukie-
runkową, na której będzie 
obowiązywał zakaz zatrzy-
mywania się i postoju. Dojazd 
do rynku zostanie zapewniony 

od strony pl. Teatralnego ulicą 
Świętojańską.

Dla ruchu pieszego, na czas 
prowadzenia robót w obrębie 
mostu Benedyktyńskiego, zo-
stanie zbudowana tymczaso-
wa przeprawa dla pieszych.

Osoby korzystające ze środ-
ków pływających uprasza się 
o korzystanie z kanału „B”.

Prosimy o uważne stosowa-
nie się do wprowadzonej tym-
czasowej organizacji ruchu.

Rozbudowa mostu ma na 
celu poprawę bezpieczeń-
stwa ruchu pojazdów i pie-
szych. Zakres robót obej-
muje rozbiórkę istniejącej 
konstrukcji, rozbiórkę skarp 
i schodów. Nawierzchnia 
jezdni o szerokości 6,05 m 
zostanie wykonana z kostki 
kamiennej. W celu poprawy 
bezpieczeństwa pieszych 
zostały zaprojektowane obu-
stronne chodniki o szeroko-
ści 3 m. Wykonawca robót 
został wyłoniony w trybie 

postępowania przetargowe-
go, przedstawiając ofertę na 
kwotę 2 992 734,73 zł. Gmi-
na uzyskała dofinansowanie 
w wysokości 80% inwestycji 
z Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg, a wkład własny 
Gminy wynosi 20% kosztów 
inwestycji.

Przepraszamy za uciąż-
liwość w ruchu drogowym 
i prosimy o zachowanie szcze-
gólnej ostrożności w obrę-
bie prowadzonych robót i na 
objazdach.

Wydział Inwestycji 
i Pozyskiwania Środków 

Pozabudżetowych

Rozpoczyna się rozbudowa mostu Benedyktyńskiego

Szanowni Państwo,  
Moi Drodzy

Jestem niezmiernie 
wdzięczny każdemu z Pań-
stwa za ogromną ilość 
głosów, którą od Państwa 
otrzymałem. 

Liczę na Państwa popar-
cie za 2 tygodnie. Osoby, 
które oddały głos na moich 
kontrkandydatów posta-
ram się do siebie przeko-
nać. 

Gratuluję wszystkim kan-
dydatom, a szczególnie 
kandydatom na radnych 
z mojego bezpartyjnego 
komitetu KWW Krzyszto-
fa Nuszkiewicza, którzy 
otrzymają 6 mandatów! To 
niesamowity dla nas wy-
nik, który świadczy o tym, 
że Pułtusk nie potrzebuje 
polityki a rozwoju. Dzięki 
wielkie!

Zawsze blisko ludzi!
Krzysztof Nuszkiewicz

kanalizacja w Pokrzywnicy
4 kwietnia, w siedzibie Urzędu Gminy w Pokrzywnicy 

została podpisana umowa na II etap budowy kanalizacji 
w miejscowości Pokrzywnica, który obejmie al. Fatimską.
Nazwa zadania: „Budowa kanalizacji sanitarnej grawi-
tacyjno-tłoczonej w miejscowości Pokrzywnica, etap 
2 wraz z rozbudową części mechaniczno-biologicznej 
oczyszczalni ścieków obejmującej przebudowę zlewni”.

Wykonawcą jest �rma MULTI-KOM Andrzej Nakielski 
z Ostrołęki. Wartość zadania to 5 181 000,00 zł brutto. 
Otrzymano do�nansowanie w kwocie 2 400 000,00 zł 
z budżetu Województwa Mazowieckiego w ramach In-
strumentu wsparcia zadań ważnych dla równomiernego 
rozwoju województwa mazowieckiego.

źródło: gmina Pokrzywnica

Chabry dla medyków i radnego
Wręczamy CHABRY przekazywane przez naszych czytel-

ników w dowód wdzięczności, bo przecież doceniać i dzię-
kować zawsze warto.

Pierwszy bukiet wręczamy prof. Robertowi Gajdzie 
i pracownikom Gajda med, za szybką, fachową pomoc 
i zrozumienie, od wdzięcznego pacjenta Cezarego.

CHABRY tra�ają również do radnego miejskiego Fran-
ciszka Piórka, aktywnego i zaangażowanego w sprawy 
mieszkańców, za pomoc w rozwiązaniu problemu zalewa-
nia drogi gminnej i sąsiadujących z nią posesji. Radnemu 
dziękują mieszkańcy Kleszewa.

05.04.2024, Obryte
Kradzież alkoholu o war-

tości ponad 1660 zł na szko-
dę jednego z miejscowych 
supermarketów. 

05.04.2024, Pobyłkowo
Kradzież chłodnicy samo-

chodowej, akumulatorów, 
przyczepki samochodowej 
oraz różnych metalowych 
elementów, o łącznej war-
tości 1450, na szkodę 24-
latniego mieszkańca pow. 
pułtuskiego. 

 06.04.2024, Pułtusk,  
ul. Wyszkowska 

Kierujący pojazdem cięża-
rowym marki Volvo, 44-letni 
mieszkaniec Pułtuska, nie 
ustąpił pierwszeństwa prze-

jazdu i doprowadził do zda-
rzenia z pojazdem VW Golf, 
kierowanym przez 43-letnia 
mieszkankę pow. pułtuskie-
go. Kobieta z obrażeniami 
ciała została przewieziona 
do pułtuskiego szpitala. 

07.04.2024, Pułtusk,  
ul. Wyszkowska 

Nieznany sprawca, w re-
stauracji, dokonał przy-
właszczenia znalezionego 
plecaka z zawartością port-
fela, kluczy, dokumentów 
i gotówki w kwocie 1100 zł, 
powodując łączne straty na 
1800 zł, na szkodę 25-letniej 
mieszkanki pow. wyszkow-
skiego.

KPP w Pułtusku

POdzIęKOwANIA

K R O N I K A  P O L I C y j N A
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LEGIONOWO. Awantura 
zakończona pobiciem

Policjanci zatrzymali 19 i 20-
latka, którzy pobili dwóch miesz-
kańców. Jak ustalili śledczy, prze-
stępczy incydent był wynikiem 
awantury pomiędzy mężczyznami. 
Napastnicy usłyszeli już zarzut, do 
którego się przyznali. Teraz o ich 
losie zadecyduje sąd. Grozi im do 
3 lat więzienia

W minionym tygodniu, w godzi-
nach wieczornych, dyżurny legio-
nowskiej komendy odebrał zgłosze-
nie, dotyczące pobicia, do którego 
miało dojść w jednym z domów na te-
renie miasta. Na miejsce natychmiast 
został skierowany policyjny patrol. 

Mundurowi pod wskazanym ad-
resem zatrzymali dwóch mężczyzn 
w wieku 19 i 20 lat, którzy zaata-
kowali pokrzywdzonych. Jak usta-
lili śledczy, przestępczy incydent 
był wynikiem awantury, do jakiej 
doszło pomiędzy mężczyznami. Po-
krzywdzeni nie wymagali hospita-
lizacji, natomiast napastnicy trafili 
do policyjnego aresztu. Po zabra-
niu materiału dowodowego młodzi 
mężczyźni usłyszeli zarzut pobicia. 
Obaj przyznali się do popełnienia 
tego przestępstwa i teraz o ich dal-
szym losie zadecyduje sąd. Grozi im 
do 3 lat więzienia. Czynności w tej 
sprawie policjanci prowadzą pod 
nadzorem Prokuratury Rejonowej 
w Legionowie.

ZAKROCZYM. Zatrzymał 
poszukiwanego po pracy

W miniony weekend funkcjona-
riusz z Posterunku Policji w Za-
kroczymiu rozpoznał i zatrzymał 
poszukiwanego mężczyznę, który 
uchylał się od odpowiedzialności 
karnej. 48-latek był poszukiwany 
na podstawie dwóch nakazów do-
prowadzenia. Łącznie do odbycia 
miał karę 8 miesięcy pozbawie-
nia wolności. Trafił do jednostki 
penitencjarnej

W sobotę 6 kwietnia br., zakro-
czymski dzielnicowy, będąc w cza-
sie wolnym poszedł do jednego 
z marketów w Nowym Dworze 

Mazowieckim. Podczas zakupów 
zauważył mężczyznę, którego roz-
poznał jako osobę poszukiwaną do 
odbycia kary pozbawienia wolności. 
Funkcjonariusz bez chwili wahania 
podszedł do mężczyzny i okazując 
swoją służbową legitymację, poinfor-
mował go o zatrzymaniu. Następnie 
zawiadomił dyżurnego nowodwor-
skiej komendy i czekał z 48- latkiem 
do przybycia patrolu.

Mundurowi wylegitymowali męż-
czyznę i po sprawdzeniu w syste-
mach policyjnych potwierdzili, że 
jest to osoba poszukiwana. Mieszka-
niec Zakroczymia uchylał się dotych-
czas od wykonania dwóch wyroków 
Sądu Rejonowego w Nowym Dworze 
Mazowieckim i miał do odbycia kary 
pozbawiania wolności w wymiarze 5 
miesięcy oraz 3 miesięcy. Trafił do 
jednostki penitencjarnej.

Wzorowa postawa, zdecydowane 
działanie policjanta oraz bardzo do-
bre rozpoznanie sprawiło, że poszu-
kiwany nie uniknie odpowiedzialno-
ści za swoje czyny. Takie zachowanie 
pokazuje również, że policjantem jest 
się 24 godziny na dobę. 

Opisana tutaj sytuacja to jedno 
z wielu zatrzymań i działań w cza-
sie wolnym, które są udziałem no-
wodworskich policjantów. Zarówno 
funkcjonariusze pracujący w służ-
bach prewencyjnych, jak i kryminal-
nych nieraz udowodnili, że dbanie 
o porządek publiczny oraz bezpie-
czeństwo mieszkańców, jest dla nich 
najważniejsze. Wielokrotnie po go-
dzinach pracy zatrzymywali osoby 
poszukiwane, nietrzeźwych kierują-
cych, czy sprawców kradzieży.

NIEPORĘT. Nie zapłacił 
grzywny poszedł siedzieć

Niemal codziennie w „ręce” po-
licjantów wpadają osoby poszu-
kiwane, które ukrywają się przed 
konsekwencjami swoich niewłaści-
wych zachowań. Zdarza się tak, że 
zostają one zatrzymane podczas 
kontroli drogowej, w miejscu za-
mieszkania bądź w trakcie zgłoszo-
nych interwencji

Każdego dnia do legionow-
skiej komendy wpływają nakazy 

doprowadzenia i listy gończe, na pod-
stawie których policjanci prowadzą 
poszukiwania. Działania śledczych 
skupione są na ustaleniu miejsca po-
bytu i zatrzymaniu poszukiwanych. 
Policjanci muszą działać bardzo 
wnikliwie, a zarazem szybko reago-
wać na wszelkie przesłane informa-
cje. Tylko minionej doby policjanci 
na terenie powiatu legionowskiego 
zatrzymali trzy osoby poszukiwane 
przez sądy do odbycia kar pozbawie-
nia wolności.

Pierwszy zatrzymana została 44-
latka, która na sumieniu miała kra-
dzież. Sąd skazał kobietę na 14 dni 
pozbawienia wolności. Mieszkanka 
Legionowa została zatrzymana przez 
policjantów stołecznego oddziału 
prewencji podczas kontroli jednego 
z adresów. Drugi z zatrzymanych 
to 60-latek. Policjanci legionowskiej 
patrolówki zastali go w miejscu za-
mieszkania. Zgodnie z wyrokiem sa-
du mężczyzna w zakładzie karnym 
pozostanie przez 3 miesiące. To kara 
za udział w bójce. Ostatnim z zatrzy-
manych w dniu wczorajszym był 48-
latek. Mieszkaniec gminy Nieporęt 
nie opłacił w terminie zasądzonej 
grzywny w wysokości 1000 złotych 
za wcześniej popełnione wykrocze-
nia więc sąd zamieniał grzywnę na 
kare 20 dni pozbawienia wolności. 
Mężczyzna dopiero w trakcie inter-
wencji opłacił grzywnę i uwolnił się 
od kary aresztu.

NOWY DWÓR MAZ. 
Zatrzymali podejrzanego 
o kradzież

Po nitce do kłębka. Tak można 
w skrócie opisać współpracę po-
licjantów, która doprowadziła do 
odzyskania skradzionego w No-
wym Dworze Mazowieckim mer-
cedesa. Natychmiastowa reakcja 
na informację oraz profesjonalnie 
przeprowadzone działania poli-
cjantów, w kilka godzin pozwoliły 
na odzyskanie samochodu i zatrzy-
manie mieszkańców powiatów no-
wodworskiego i płońskiego

W nocy sprawcy dokonali kra-
dzieży z włamaniem do trzech 

samochodów, z których ukradli pa-
liwo. Czwartego mercedesa ukradli. 
Mundurowi z Posterunku Policji 
Modlin, którzy pierwsi zjawili się na 
miejscu przestępstwa, w odpowiedzi 
na informację uzyskaną od właści-
ciela, podjęli natychmiastowe dzia-
łania. Ustalili, że dwóch mężczyzn, 
poruszających sie tym mercedesem, 
na jednej z pobliskich stacji ukradło 
paliwo. Funkcjonariusze zabezpie-
czyli monitoring, który zarejestrował 
wizerunki sprawców oraz wskazał 
kierunek w którym pojazd odjechał. 
Mundurowi na podstawie zapisu 
z monitoringu rozpoznali dobrze im 
znanych mężczyzn.

Wkrótce mercedes został zatrzy-
many przez patrolowców z Komen-
dy Powiatowej Policji w Płońsku. 
Kierujący autem był pijany. Badanie 
stanu trzeźwości wykazało, że 44- 
latek w wydychanym powietrzu miał 
aż 2,6 promila alkoholu i cofnięte 
uprawnienia do kierowania pojazda-
mi. Mężczyźni trafili do pomieszcze-
nia dla osób zatrzymanych. Mundu-
rowi ustalili, że 42- latek z powiatu 
nowodworskiego i 44- latek z powia-
tu płońskiego wspólnie i w porozu-
mieniu dokonali najpierw kradzieży 
z włamaniem w Modlinie Twierdzy, 
następnie kradzieży mercedesa oraz 
kradzieży paliwa na stacji w Zakro-
czymiu. Dodatkowo 44- latek usły-
szał jeszcze zarzut prowadzenia po-
jazdu mechanicznego, znajdując się 
w stanie nietrzeźwości. Policjanci 
z płońskiej jednostki ustalili także, 
że 44- latek wcześniej dopuścił się 
kradzieży sklepowej na kwotę bli-
sko 1500 zł. Nowodworscy śledczy 
przedstawili mu kolejny zarzut kra-
dzieży sklepowej, tym razem w Za-
kroczymiu na kwotę prawie 1500 zł. 
Za to również poniesie surowe kon-
sekwencje. Każdemu z podejrzanych 
grozi teraz kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.

SEROCK. Śmiertelny 
wypadek na DK61

W czwartek (4 kwietnia) około 
godziny 11 w miejscowości Zegrze 
doszło do wypadku drogowego ze 
skutkiem śmiertelnym. Ze wstęp-
nych ustaleń policjantów pracują-
cych na miejscu wynika, że kieru-
jący samochodem marki hyundai 
nie zastosował się do znaku B-23 
(zakaz zawracania), a następnie 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du kierującemu toyotą 

Pomimo podjętych działań reani-
macyjnych, w wyniku poniesionych 
obrażeń, śmierć poniosła 63-latka pa-
sażerka hyundaia. Pozostali uczest-
nicy tego zdarzenia, czyli kierowcy 
z obu aut trafili do szpitala. Męż-
czyźni byli trzeźwi. Funkcjonariu-
sze zabezpieczyli miejsce zdarzenia, 
przeprowadzili oględziny pojazdów 
oraz miejsca zdarzenia, wykonali 
dokumentację fotograficzną i kie-
rowali ruchem. Czynności proceso-
we wykonywane były z udziałem 
prokuratora.

SEROCK.  
Znalazła narkotyki 
i przyniosła je na policję

Policjanci z Komisariatu Policji 
w Serocku zatrzymali 36-latka, po-
dejrzanego o posiadanie narkoty-
ków oraz przemoc wobec bliskich. 
Środki odurzające mundurowym 
przekazała żona, po tym jak zna-
lazła je w garażu. Na wniosek poli-
cjantów prokurator objął mężczy-
znę policyjnym dozorem. Za popeł-
nione przestępstwa grozi mu kara 
do 5 lat pozbawienia wolności.

We wtorek do dyżurnego serockie-
go komisariatu zgłosiła się kobieta, 
która w pomieszczeniach garażowych 
użytkowanych przez męża znalazła 
susz roślinny. Zaniepokojona tym, że 
mogą to być narkotyki, postanowiła 
o wszystkim powiadomić policjan-
tów. Przekazaną przez kobietę sub-
stancją okazała się marihuana. 

W trakcie dalszej rozmowy z mun-
durowymi kobieta przyznała, że mąż 
bardzo się zmienił. Od kilku tygodni 
w domu zaczęły się awantury. Mąż 
wyzywał ją i jej nastoletniego syna, 
wypędzał z domu, obojgu groził po-
zbawieniem życia. W stosunku do 
niej był również agresywny fizycz-
nie szarpał i popychał, bił po twarzy 
i rękach. 

Po wysłuchaniu historii pokrzyw-
dzonej policjanci nie mieli wątpliwo-
ści, iż mężczyznę należy odizolować 
od rodziny. Jeszcze tego samego 
dnia 36-latek został zatrzymany 
i osadzony w policyjnym areszcie. 
Zebrany przez śledczych materiał 
dowodowy pozwolił na przedstawie-
nie mężczyźnie zarzutów. 36-latek 
przed sadem odpowie za posiadanie 
narkotyków oraz stosowanie prze-
mocy wobec żony i pasierba. W celu 
zapewnienia właściwego toku poste-
powania, na wniosek policjantów, 
prokurator nadzorujący postepo-
wanie objął mężczyznę policyjnym 
dozorem, nakazał opuścić miejsce 
zamieszkania oraz zakazał kontaktu 
z pokrzywdzonymi.

NOWY DWÓR MAZ. 
Uderzył w znak po pijaku

1 kwietnia br. przed godz. 2 
w nocy nowodworscy patrolowcy 
zatrzymali 48- latka, który chwilę 
wcześniej pijany wjechał na rondo, 
a następnie uderzył w stojący tam 
znak. Nowodworzanin w wydycha-
nym powietrzu miał blisko 3 promi-
le alkoholu. Trafił do pomieszczenia 
da osób zatrzymanych. Po przed-
stawieniu zarzutów do wszystkiego 
się przyznał. Grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
funkcjonariusze Wydziału Prewencji 
z Komendy Powiatowej Policji w No-
wym Dworze Mazowieckim patrolo-
wali rejon miasta. Przed godziną 2 na 
rondzie przy ul. Bohaterów Modlina 
i ul. Warszawskiej zauważyli che-
vroleta, który uderzył w stojący tam 
znak informacyjny. Funkcjonariusze 
natychmiast interweniowali.

Od razu też zauważyli, że kierowca 
chevroleta nie może utrzymać rów-
nowagi i wyczuli od niego silną woń 
alkoholu. Mundurowi przeprowadzi-
li badanie stanu trzeźwości. Alkomat 
wskazał, że 48- latek w wydychanym 
powietrzu ma blisko 3 promile alko-
holu. Został zatrzymany.

Śledczy z nowodworskiej komendy 
zgromadzili materiał dowodowy. Po 
wytrzeźwieniu mieszkaniec Nowe-
go Dworu Mazowieckiego usłyszał 
zarzut prowadzenia pojazdu me-
chanicznego, znajdując się w stanie 
nietrzeźwości oraz spowodowania 
kolizji. Mężczyzna do wszystkiego 
się przyznał.

JABŁONNNA. 
Poszukiwany zatrzymany 

Był poszukiwany do odbycia 
kary pozbawienia wolności. 62 – 
letni mieszkaniec powiatu został 
zatrzymany przez policjantów 
z zespołu patrolowo-interwencyj-
nego jabłonowskiego komisariatu. 
W zakładzie karnym spędzi ponad 
200 dni

Policjanci z zespołu patrolowo - in-
terwencyjnego jabłonowskiej Policji, 
w trakcie pełnionej służby ustalili, 
gdzie może przebywać poszukiwany 
62– latek. Ich ustalenia potwierdziły 
się, mężczyznę zastali pod wskaza-
nym adresem. Sąd Rejonowy w Le-
gionowie za mężczyzną wydał dwa 
nakazy doprowadzenia do aresztu 
śledczego, za przestępstwa przeciw-
ko mieniu.

62-latek został przewieziony do 
komendy, gdzie policjanci wykonali 
z poszukiwanym niezbędne czynno-
ści. Teraz mieszkaniec powiatu 221 
dni spędzi za kratkami zakładu kar-
nego w Warszawie.

KPP: Legionowo 
Nowy Dwór Maz.

ostatnie miejsca w 2024: 
4 maj, 5 maj, 12 maj, 19 maj, 25 maj i 26 maj

   Przyjęcia komunijne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572 
e-mail: info@palacjablonna.pan.pl

eprasa.pl 5b3a5c2b13
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Trzymają nas jeszcze wyborcze emocje, tym 
bardziej że w niektórych samorzadach naszego 
powiatu nie doszło do ostatecznego rozstrzy-
gnięcia i czeka nas druga tura,która odbędzie 
się 21 kwietnia. Tak właśnie będzie w gminie 
Pułtusk. Do II tury przeszli i o fotel burmistrza 
powalczą Krzysztof Nuszkiewicz i Mariusz 
Osica.

Frekwencja wyborcza w gminie Pułtusk wy-
niosła 58,62%, w mieście 58,42%, natomiast na 
wisiach gminy 60,48%. 

Do wyborów na burmistrza stanęło pięciu 
kandydatów: Wojciech Gregorczyk (KWW 
PSL), Marzena Cendrowska (KWW Oby-
watelska Koalicja Samorządowa), Krzysztof 
Nuszkiewicz (KWW Krzysztofa Nuszkiewi-
cza), Tomasz Sobiecki (KWW Pułtuskie Fo-
rum Samorządowe) i Mariusz Osica (KWW 
Mariusz Osica - Razem dla Pułtuska). 

Poszczególni kandydaci uzyskali następują-
ce wyniki:

Krzysztof Jan Nuszkiewicz – 4828 głosów, 
44,68% (staje do II tury),

 Mariusz Osica – 2576 głosów, 23,84% (staje 
do II tury),

Wojciech Gregorczyk – 2026 głosów, 
18,75%,

 Marzena Cendrowska – 795 głosów, 7,36%,

Tomasz Sobiecki (KWW PFS) – 581 głosów, 
5,38%.

Mandaty radnych gminy Pułtusk uzyskali:
KWW Krzysztofa Nuszkiewicza
Nuszkiewicz Krzysztof 477 głosów
Bielińska Beata 202 głosy
Ciskowski Adam 229 głosów

Prewęcki Adam 281 głosów
Kudrel Maciej 251 głosów
Tomaszewski Jakub 189 głosów

KWW PSL
Wydra Andrzej 310 głosów
Gregorczyk Wojciech 289 głosów
Szmeja Mirosław 227 głosów
Kowalska Beata 222 głosów
Kwiatkowski Andrzej 140 głosów
Cienkowski Robert 157 głosów

KWW Mariusz Osica – Razem dla Pułtuska
Kisiel Michał 266 głosów
Piórek Franciszek 487 głosów

Kordowski Cezary 115 głosów
Krysiak Sławomir 187 głosów
Maicki Adam 150 głosów
Osica Mariusz 438 głosów
Górecki Michał 154 głosy

KWW OKS
Cendrowska Marzena 193 głosy

KWW PFS
Skarżyński Łukasz 244 głosy.

ED

W Pułtusku będzie ii tura
W wyborczej potyczce zmierzą się Krzysztof Nuszkiewicz i Mariusz Osica

Krzysztof Nuszkiewicz Mariusz Osica

Frekwencja 
niedzielnych wyborów 
samorządowych  
w całym powiecie 
pułtuskim wyniosła  
61, 56%

Mandaty radnych powiato-
wych uzyskali:

KW PiS:
Estkowska Krystyna 854 

głosy
Łachmański Krzysztof 1007 

głosów
Brodzki Paweł 566 głosów
Chełstowska Małgorzata 

469 głosów
Raźniewski Dariusz 592 

głosy

Kowalczyk Paweł 945 
głosów

Barszcz Mirosław 1015 
głosów

KWW PSL:
Jóźwiak Beata 1385 głosów
Nalewajk Tadeusz 507 

głosów
Zalewski Jan 791 głosów
Banach Halina 391 głosów

Księżyk Zbigniew 926 
głosów

Cienkowski Wiesław 822 
głosy

Gąsecka Emilia 940 głosów
Jończyk Marek 640 głosów
KWW PFS:
Knochowski Adam 429 

głosów

KWW OKS:
Krasucka Róża 375 głosów.
Przypomnijmy, że zgodnie 

z obowiązującymi przepisa-
mi prawa starostę wybierze 
Rada Powiatu. Wicestarostę 
oraz pozostałych członków 

zarządu wybiera Rada Po-
wiatu na wniosek starosty. 
Starosta i wicestarosta są za-
trudnieni w starostwie powia-
towym na podstawie wyboru, 
i z tego tytułu pobierają wyna-
grodzenie za pracę.         ZCZ

To ONI będą rządzić powiatem

Beata Jóźwiak uzyskała 1385 głosówMirosław Barszcz uzyskał 1015 głosówKrzysztof Łachmański uzyskał 1007 głosów
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Konkurs jest najlepszym do-
wodem na to, że w naszym re-
jonie mamy znakomitej jakości 
żywność, a tradycja przekazy-
wania doświadczenia w pro-
wadzeniu gospodarstw, dbania 
o zwierzęta i o domowników, 
przekazywana jest z pokole-
nia na pokolenie. Kto nie zna 
przeszłości nie wyrozumie 
teraźniejszości i nie zbuduje 
przyszłości. Tak mówił mój 
dziadek, sołtys z małej wio-
ski, mądry i kochający swoją 
ziemię gospodarz. Uczestni-
cy konkursu dołożyli talentu, 
pracy i serca, aby pokazać 
wspaniałą sztukę kulinarną 
mazowieckiego regionu. Oto 
najlepsi z najlepszych:

W grupie producentów 
indywidualnych  
Laur Marszałka 
Województwa 

Mazowieckiego otrzymali: 
● w kategorii wyroby pie-

karnicze - Koło Gospodyń 
Wiejskich Dosin w gminie 
Serock (pow. legionowski) 
za Słonecznikowy chleb 
na zakwasie; 

● w kategorii wyroby cu-
kiernicze - Koło Gospodyń 
Wiejskich w Humięcinie 
(gmina Grudusk, pow. ciecha-
nowski) za Wiszącą babkę; 

● w kategorii przetwory 
mięsne produkty pochodze-
nia zwierzęcego - Andrzej 
Żaboklicki (gmina Jaku-
bów, pow. miński) za Schab 
dojrzewający; 

● w kategorii ryby i prze-
twory rybne - Grażyna Więch 
z Ossowa (pow. wołomiński) 
za Pieczonego suma w galare-
cie miodowej; 

● w kategorii owoce, wa-
rzywa, przetwory owocowe 
i warzywne, produkty pocho-
dzenia roślinnego - Stowa-
rzyszenie Miodowe Urzecze 
z Wólki Dworskiej (gmina 
Góra Kalwaria, pow. piase-
czyński) za „Powidła śliwko-
we z miodem”; 

● w kategorii produkty mle-
czarskie - Dorota Dyga z Gą-
siorowa, gmina Serock (pow. 
legionowski) za Gąsiorowski 
ser ze skórką; 

● w kategorii miody - Pa-
sieka Rodzinna Ewa i Robert 
Wierzchołowscy z Ostrów-
ka Węgrowskiego (gmina 
Łochów, pow. węgrowski) 
za Miód Wielokwiatowy;

● w kategorii napoje - An-
drzej Lubecki z Bud Kałek 
(gmina Puszcza Mariańska, 
pow. żyrardowski) za Nalew-
kę z kwiatu czarnego bzu – dla 
zdrowotności. 

Wyróżnienia w grupie 
producentów 

indywidualnych zdobyli:
● w kategorii wyroby pie-

karnicze – KGW „Małomia-
steczkowi” w Cegłowie (pow. 
miński) za Chleb pszenno-żyt-
ni na zakwasie z ziarnami; 

● w kategorii wyroby cu-
kiernicze – Marta Stypińska 
z Mierzeńca (gmina Gzy, pow. 
pułtuski) za Słoneczko pełne 
rozkoszy; 

● w kategorii przetwo-
ry mięsne produkty pocho-
dzenia zwierzęcego – KGW 

z Kazunia Polskiego (gmina 
Czosnów, pow. nowodworski) 
za Wiejski zawijaniec mięsny; 

● w kategorii ryby i prze-
twory rybne – KGW w Świ-
niarowie (pow. łosicki) za Pul-
pety rybne w galarecie; 

● w kategorii owoce, wa-
rzywa, przetwory owocowe 
i warzywne, produkty po-
chodzenia roślinnego – KGW 
w Izbicy (gmina Serock, 
pow. legionowski) za Słodko 
kwaśne szaleństwo z Szarej 
Renety; 

● w kategorii produkty mle-
czarskie – Jacek Niedojadło 
z Piskorni (gmina Pokrzyw-
nica, pow. pułtuski) za Czarną 
Kozę; 

● w kategorii miody – Pa-
sieka Cztery Pory Miodu z Mi-
chałowa (gmina Klembów, 
pow. wołomiński) za Miód 
jesienny nawłociowy;

● w kategorii napoje – Teresa 
Krzyczkowska z Szadek (gmi-
na Serock, pow. legionowski) 
za Wiśniówkę z kardamonem 
oraz Monika Soczewka z Be-
stwin (gmina Siennica, pow. 
miński) za Likier z moreli. 

Wyróżnienia Kapituły 
w grupie producentów 

indywidualnych zdobyli:
● w kategorii wyroby cu-

kiernicze: Agata Jarząb ze Sta-
rych Pieścirogów w gminie 
Nasielsk (pow. nowodworski) 
za „Pierniki z duszą” – pierni-
ki ręcznie dekorowane; Anna 
Gogół z Teresina (pow. socha-
czewski) za Babę z Granic; 
Janina Zawłocka z Kamionki 
w gminie Jakubów (pow. miń-
ski) za Słodką pokusę. 

● w kategorii wyroby pie-
karnicze - Artur Elsner z Woli 
Cygowskiej w gminie Po-
świętne (pow. wołomiński) 
za Chleb żytni z czarnuszką 
na zakwasie. 

W grupie 
przedsiębiorców, Laur 

Marszałka Województwa 
Mazowieckiego otrzymali: 

● w kategorii wyroby po-
chodzenia roślinnego – Gmin-
na Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Nasielsku (pow. 
nowodworski) za Chleb pszen-
ny 1400 gramów; 

● w kategorii wyroby po-
chodzenia zwierzęcego – Za-
kłady Mięsne SOMIANKA 
Andrzej Ruciński (pow. wy-
szkowski) za Szynkę wędzoną 
z kością; 

● w kategorii napoje – Usłu-
gi Gastronomiczno-Turystycz-
ne Romana Woźnica z Sule-
jówka (pow. miński) za Syrop 
miętowo-cytrynowo-imbiro-
wy oraz „Pestka” Agnieszka 
Dąbrowska z Pomiechówka 
(pow. nowodworski) za „Elik-
sir dla Zdrowia”. 

Wyróżnienia w grupie 
przedsiębiorcy zdobyli:
● w kategorii wyroby po-

chodzenia roślinnego – Pie-
karnia Gzik, Violetta Gzik-
Janiak z Sochaczewa za Roga-
le drożdżowe BIO; 

● w kategorii wyroby po-
chodzenia zwierzęcego – PE-
XET Starowiejska Tomasz 
Ptasiewicz z Ciechanowa 

za Nóżki Starowiejskie oraz 
Wyrób Wędlin Tradycyjnych 
Adam Węgłowski z Karniewa 
za Baleron Dworski. 

Wyróżnienia Kapituły 
w grupie przedsiębiorcy 

zdobyli:
● w kategorii napoje: Ra-

fał Dziliński z Ciechanowa 
za Nalewkę z czarnej porzecz-
ki 30%; Nalewki Staropolskie 
Karol Majewski i Wspólnicy 
Sp. z o.o. z Łomianek (pow. 
warszawski zachodni) za Na-
lewkę Staropolską Wiśniową 
Miodową.

Laureaci z nagrodami
W tegorocznej edycji na-

grodami dla zdobywców Lau-
ra Marszałka są frytkownice 
beztłuszczowe, dla wyróżnio-
nych w konkursie blendery 
kielichowe z funkcją wyci-
skarki wolnoobrotowej. Nato-
miast dla wyróżnionych przez 
kapitułę konkursu domowe 
ekspresy do wody gazowanej.

Moją uwagę,  swoją wy-
jątkową jakością, smakiem 
i ekspozycją, zwróciły 4 
produkty.

1.  Producent indywidual-
ny - Jacek Niedojadło z Pi-
skorni (gmina Pokrzywnica, 
pow. pułtuski) za  ser „Czarna 
Koza”.

2.  Producent indywidualny 
- Agata Jarząb ze Starych Pie-
ścirogów w gminie Nasielsk 
(pow. nowodworski) za „Pier-
niki z duszą” – pierniki ręcznie 
dekorowane;

 3.  Przedsiębiorca - Zakłady 
Mięsne SOMIANKA Andrzej 
Ruciński                      (pow. 
wyszkowski) za „Szynkę wę-
dzoną z kością”.

4. Przedsiębiorca - Gmin-
na Spółdzielnia Samopo-
moc Chłopska w Nasielsku       
(pow. nowodworski) za” Chleb 
pszenny 1400 gramów”.

Dziś Drodzy Czytelnicy 
opowiem o... chlebie 

z Nasielska. 
Nagroda główna, czyli Laur 

Marszałka Województwa 
Mazowieckiego  to nie tylko 
zasługa kierownictwa i pra-
cowników firmy - Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska, ale  też wszystkich 
mieszkańców Nasielska. Fir-
ma piecze dobre pieczywo to 
prawda, ale mieszkańcy wy-
bierają właśnie te „swojskie” 
produkty mając do wyboru 
ogromną gamę „nowomodne-
go” chlebka i bułeczek. Kupu-
jąc chleb  „Geesowski’, bo tak 
się w Nasielsku o nim mówi, 
wspierają polskiego rolnika, 
rodzimą firmę i jej pracowni-
ków, jednocześnie dbając nie 
tylko o własne wrażenia sma-
kowe, ale i o własne zdrowie! 
Bo mąka na ten chleb pocho-
dzi z polskiego ziarna i mielo-
na jest w polskim młynie. To 
jest świadomy wybór!

Jeśli towar się sprzedaje, 
to ekonomiczne koło pracuje 
i jest sens produkcji. W tym 
miejscu wielki ukłon i szacu-
nek dla nowego Prezesa Pana 
Jerzego Orłowskiego, który 
zgłosił chleb do konkursu 

konkurs o Laur marszałka 
Województwa Mazowieckiego
W dniu 26.03.2024 roku odbył się �nał XVII 
edycji Konkursu o Laur Marszałka Województwa 
Mazowieckiego, dla mazowieckich producentów 
żywności, za najlepszy produkt roku 2024.
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naSZe wilkOwyje

Judaszniki
Dziś na ławeczkę szedłem z ciężkim sercem. Sprawę 

niełatwą miałem. Bo jakem w Londynie w budowlance 
robił, to niby u Angoli, ale jednak u Niemca. To znaczy 
nie od razu, bo najpierw u Polaka, na czarno. Ale potem 
mię Hermann podkupił, bo mu się spodobało, że wykoń-
czeniówka u mnie naprawdę wykończona i poprawiać 
nie trzeba. I daję słowo – gites szef był. Płacił dobrze 
i w terminie, przerwy na obiad robił, nie krzyczał, a jak 
się kto pomylił, to mówił, twoja pomyłka, ale moja wina, 
bo najwidoczniej zadanie było niejasne. No, szef ideał. 
I teraz ten Hermann do mnie pisze, że ekipę starą zbiera 
na odbudowę Ukrainy i że stanowisko majstra-brygadzi-
sty dla mnie trzymie, bo zaufanie ma, a poza tym pomoc 
Ukrainie święta rzecz i międzynarodowy task fors robi. 

Z jednej strony mnie się miło zrobiło, że po tylu latach 
o mnie pamięta, a z drugiej strony, przecie ja teraz robię 
w prawdziwie męskiej grze o śmierć i życie czyli w szoł-
biznesie, a nie w budowlance, co dla wrażliwych jest i na 
umyśle delikatnych. No ale odmówić, jak on mię od tej 
ukraińskiej mańki zajeżdża, to też jakoś nie teges. No 
więc poradzić się muszę Japycza jak odmówić, żeby nie 
było, że ja tchórz, albo nie daj Boże putlerowska menda.

Dyskusja była poważna, tak na trzy Mamroty. No bo 
Japycz od geopolityki zaczął, że jak Polak pomocy Niem-
cowi odmówi przeciw Putlerowi, to się z tego większa 
sprawa zrobi i najpierw my musieli przedyskutować, czy 
to aby przypadkiem pułapka jakaś nie jest. Teoretycznie 
mógł Hermann jakoś się dowiedzieć, że ja już piosenkarz 
uznany w powiecie i celowo propozycję składa, żeby ja 
odrzucił, a potem w świat puści, że Wilkowyje Ukrainy 
odbudowywać nie chcą i zrobi się z tego skandal na pół 
świata, jak z tym ambasadorem izraelskim, któren Po-
laków od antysemitów zwyzywał, bo przeprosin chcieli 
za zabicie rodaka, co w konwoju humanitarnym jechał, 
a oni ten konwój przez pomyłkę ostrzelali, więc winy ja-
kiejkolwiek nie ma, choć strzelali trzykrotnie. Znaczy 
pomyłka potrójna, a im większa pomyłka, tym mniejsza 
wina, więc domaganie się przeprosin, to cuś niesłychane-
go, zajadły antysemityzm znamionującego. I teraz my ich 
mamy przepraszać, choć nie jest jasne czy za to, że zginął 
tylko jeden, a strzelali trzy razy, czy też, że w ogóle tam 
pojechał, cywilom pomagać.

No więc Hermannowi odmówić strach, co by imienia 
Wilkowyj nie skompromitować. A z drugiej strony  przecie 
ja nie pojadę, bo już nie umiem i nie chcę. Uradzili my, że 
się zaproszenie Więcławskiemu przekażą, bo odkąd mi-
nistrem być przestał, straśnie narzeka na brak zamówień. 
A to by było duże i w sam raz. Poszli my po kolejnego 
Mamrota i przy okazji do Więcławskiej, co by męża wy-
dzwoniła. Więcławski przybiegł wzruszony, że ławeczka 
o interesy jego dba. Hermanna nie zna, ale dużo słyszał, 
bo koledzy-lewusy na niego straśnie narzekali, że naj-
lepszych majstrów podkupuje, a taka praca – powiada 
– w międzynarodowym korpusie odbudowy, to i splendor 
i pieniądze i robota na lata. 

Wszyscy szczęśliwi. Ale na krótko. Bo ja z geografii nie 
za mocny i nie wiedział, gdzie Mariupol leży. Że bombar-
dowany tom słyszał, ale że on teraz w łapskach ruskich, 
tom pojęcia nie miał, a Więcławski z pyskiem, że go wra-
biam i jaja sobie robię. Trudno uwierzyć, Hermann niby 
taki porządny, a dla Putlera robi. Mariupol mu odbudo-
wuje za rubelki judaszniki. I nie robotą, a wstydem chciał 
się podzielić. Za głupiego mię musiał mieć i poniekąd 
słusznie, bom się nie kapnął gdzie ta robota. Ale nie na 
tyle głupi, żeby to bez odpowiedzi zostawić.

„Drogi Hermanie” – napisali my – „bardzo dziękuje-
my za miłą propozycję, ale ja już w budowlance nie ro-
bię. Teraz my robiom w produkcji amunicji dla Ukrainy, 
żeby ich armaty mogły tę twoją odbudowę w driebiezgi 
rozpierdzielić”.

Po prawdzie w produkcję amunicji my zaangażowane 
jeszcze nie są, ale trzeba będzie u nas jaką fabryczkę po-
stawić, żeby było jak obiecane. Bo u nas w Wilkowyjach 
– wiadomo! Słowo się rzekło, to nie ma to tamto, nawet 
jak kobyłek nikt już do płota nie wiąże.

Pietrek

i podejmuje nowe, dobre de-
cyzje dla całego zespołu pie-
karni, który dobrze wykonuje 
swoją pracę.

To niby takie proste i oczy-
wiste, ale w dzisiejszej rze-
czywistości, wyjątkowe. Nie 
przetrwały w innych, nawet 
większych miastach piekarnie 
Spółdzielni „Społem” czy też 
Gminnych Spółdzielniach Sa-
mopomocy Chłopskiej, tak jak 
na przykład w Legionowie. 

W nasielskim sklepie, pra-
cują przesympatyczne panie 
sprzedawczynie, u których 
można kupić jak kiedyś, buł-
kę paryską, plecioną chałkę 
z kruszonką, pyszne pszenne 
rogale, chleb orkiszowy, żytni, 
wyjątkowej jakości bułkę tar-
tą, wiem, bo sama tam kupuję 
od kilku lat. Asortyment bułek 
i chlebów jest duży, zadowo-
li najbardziej wymagającego 
konsumenta. 

Ten sklep i to miejsce znam 
od dziecięcych lat, miałam to 
szczęście, że w każde waka-
cje, razem z moim kochanym 
dziadkiem, przyjeżdżałam do 
Nasielska „odstawić” zboże 
do skupu. Taką działalność, 
w moich dziecinnych latach, 
Gminna Spółdzielnia też pro-
wadziła. Budynek skupu jest 
do dziś. Szczęśliwi i „bogaci” 
wracaliśmy konną furmanką 
do domu, z zapasem pach-
nącego, gorącego, chleba, 
a wtedy chleb był pieczony na 
warstwie otrąb, stad ten za-
pach. Dodatkowa nagroda za 
pomoc i dobre sprawowanie, 
to było kilka torebek landry-
nek, rarytas! Och jaki piękny, 
prosty i radosny był świat. To 
było dawno, z mojego punk-
tu widzenia, ale chwila jeśli 
spojrzymy z punktu widzenia 
historii. 

Nasielska Gminna Spół-
dzielnia  istnieje od .....1904 
roku. Założycielem  dzisiej-
szej Spółdzielni był właściciel  
majątku Jackowo, urodzony 
w 1873, inż. FELIKS GRZEB-
SKI. Wielki społecznik, który 
rozwinął działalność nie tylko 
spółdzielczą, ale i oświato-
wą na terenie Nasielska. Sam 
był osobą wszechstronnie 

wykształconą, studia ukoń-
czył w Szwajcarii, w Zurychu. 
W tamtym czasie, w 1904 
roku, była to spółka koman-
dytowa, a z czasem przyję-
ła formę SPÓŁDZIELNI. 

Bardzo to interesujące karty 
naszej historii, czasy, kiedy 
ludzie pracowali społecznie, 
dla dobra rozwoju ojczyzny. 
Chętnie je Państwu przybliżę, 
ale to już w kolejnym artyku-
le. To będzie budująca ducha, 
opowieść.

Od 1904 do 2024 roku to ca-
ły wiek historii i jej meandrów 
w czasie, ale w Nasielsku, nie-
zależnie jak było ciężko i trud-
no, zawsze zebrało się grono 
ludzi dobrej woli, związanych 

ze Spółdzielnią bądź pracą 
zawodową lub samorządową, 
którzy postanowili na gruzach 
i zgliszczach reaktywować 
działalność GMINNEJ SPÓŁ-
DZIELNI SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ w Nasielsku.

Dziękuję Pani Magdzie 
i Krzysztofowi Wojciechow-
skim, oraz Panu  Prezesowi, 
Jerzemu Orłowskiemu za prze-
kazaną wiedzę historyczną.

Jadwiga Wołynik
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przez generałów Fiodora Deniso-
wa oraz Aleksandra Tormasowa. 
Rosjanie posiadali około 5 tysięcy 
żołnierzy i kilkanaście armat. Siły 
Rosji osłabiała wzajemna niechęć 
dowódców. Mieli jednak wspólny 
plan: oskrzydlenie i jak najszybsze 
rozbicie sił Kościuszki.

O poranku 4 kwietnia wojska po-
wstańcze ponownie podjęły marsz 
wzdłuż rzeki Szreniawy. Już o szó-
stej patrole dywizji dowodzonej 
przez generała Zajączka natknęły 
się na podjazd kozaków. Po krótkim 
starciu udało się wziąć do niewoli 
kilku nieprzyjaciół, którzy zdra-
dzili Polakom kierunki przemarszu 
głównych sił Rosjan. Informacje 
szybko dotarły do Kościuszki, któ-
ry mógł wybrać korzystne dla swo-
ich wojsk pole bitwy. W tym czasie 
generał Denisow był kompletnie 
nieświadomy sytuacji. Dowodzona 
przez niego część korpusu, zgodnie 
z ustalonym dzień wcześniej planem, 
maszerowała na miejscowość Ko-
niusza, gdzie spodziewał się zastać 
obóz wojsk Kościuszki. Dopiero tuż 
przed dotarciem na miejsce Rosja-
nin zorientował się, że popełnił błąd 
i pozostawił drugiego dowódcę bez 
żadnego wsparcia. Po rozmięknię-
tych od ulewnego deszczu drogach 
powoli ruszył w kierunku sił Torma-
sowa, który stał już oko w oko z siła-
mi Kościuszki, rozważając najlepszy 
moment na podjęcie bitwy. Towarzy-
szący mu oficerowie nakłaniali go do 
oczekiwania na przybycie całości sił 
Denisowa. Postanowił, że po nadej-
ściu na pole bitwy, uderzą na lewym 
skrzydle korpusu.

Rosjanie zajmowali Górę Za-
mczysko i sąsiadujące z nią Wzgórza 
Kościejowskie koło Racławic. Ko-
ściuszko postanowił oczekiwać, aż 
Rosjanie rozpoczną atak, zejdą w do-
linę i zaczną się wspinać na wzgórza 
zajmowane przez Polaków. Liczył, 
że w tym momencie będzie mógł 
wykorzystać skromne siły artyle-
rii, aby osłabić Rosjan. Tak stało się 
około godziny 15, gdy udało się za-
skoczyć rosyjską piechotę atakującą 
lewe skrzydło Polaków. Szybko jed-
nak Rosjanie odpowiedzieli ogniem 

własnej artylerii i szarżą kawalerii. 
Część lewego skrzydła załamała się 
i rozpoczęła ucieczkę z pola bitwy. 
Część żołnierzy dotarła do Krako-
wa, gdzie przekazali informację 
o rzekomej klęsce. W mieście wy-
buchła panika. Część mieszkańców 
uciekła w stronę pobliskiej granicy 
z Austrią. Władze powstańcze pozo-
stające w mieście szybko opanowały 
sytuację i wzmocniły warty na mu-
rach miasta.

W drugiej fazie bitwy Rosjanie 
wycofali atak z lewego skrzydła 
i przystąpili do ostrzału centrum 
polskich sił. Kościuszko opanował 
sytuację i rozkazał odpowiedzieć 
ogniem artylerii. Po załamaniu na 
lewym skrzydle rozkazał je obsa-
dzić kawalerzystami Madalińskie-
go. Niebezpieczny dla Polaków oka-
zał się kolejny ruch Rosjan, którzy 
wysunęli przed swoją piechotę ar-
tylerię. Kościuszko uznał, że musi 
rozstrzygnąć losy bitwy frontalnym 
atakiem na centrum sił rosyjskich. 
Do ataku wyznaczył oddział 320 
kosynierów, którzy niegdyś służyli 
w wojsku Rzeczypospolitej. „Zabrać 
mi chłopcy te armaty! Bóg i Ojczy-
zna! Naprzód wiara!” – zakrzyknął 
Kościuszko.

Naczelnik ruszył wraz z kosynie-
rami. Gdy dopadli do pozycji rosyj-
skich szesnastu kosynierów padło od 
rosyjskiej salwy. Do jednej z armat 
dobiegł pochodzący z Rzędowic ko-
ło Proszowa Wojciech Bartos. Unie-
możliwił oddanie drugiego strzału 
zatykając czapką otwór zapałowy. 
Pozostali chłopi rozprawili się z ar-
tylerzystami. Do ucieczki rzucili się 
grenadierzy osłaniający armaty. „Ci 
uzbrojeni chłopi, parci naprzód przez 
swoją piechotę, przełamali szyki na-
szego wojska” – wspominał jeden 
z oficerów rosyjskich. Bitwa nie by-
ła jednak rozstrzygnięta. Na lewym 
skrzydle zacięty bój toczył generał 
Józef Zajączek. W każdej chwili na 
polu bitwy mogły pojawić się od-
działy Denisowa. Kościuszko po-
stanowił więc przerzucić wszystkie 
dostępne rezerwy – głównie kosy-
nierów i piechotę – na lewe skrzydło. 
Siły Rosjan, pod wrażeniem śmierci 

i wzięcia do polskiej niewoli dowód-
ców kolumn walczących w tej części 
pola bitwy, wycofywały się. Dopiero 
pod wieczór pod Racławice dotarł 
generał Fiodor Denisow. Widząc 
klęskę Tormasowa oddał kilka salw 
i wycofał się na wschód.

Zwycięstwo nie zostało w pełni 
wykorzystane, ponieważ w polskie 
szeregi wdało się rozprzężenie unie-
możliwiające pościg za Rosjanami. 
Kosynierzy przystąpili do grabie-
nia poległych Rosjan. „Zwycięstwo 
taktyczne było jednak niepowodze-
niem operacyjnym” – pisał Stanisław 
Herbst. Około północy Kościuszko, 
w obawie przed niespodziewanym 
atakiem Denisowa, rozkazał cofnię-
cie się do Słomnik. Tam sporządził 
„Raport narodowi polskiemu o zwy-
cięstwie pod Racławicami”, niemal 
natychmiast wydany drukiem jako 
ważne narzędzie propagandy insu-
rekcyjnej. „Jakie są sprawy i dzieła 
Obywatelów twoich Narodzie, i jakie 
są obroty ważniejsze twej siły zbroj-
nej, znam być moją powinnością 
podług wyrazów Aktu Powstania 
Narodowego i czynię słodką moje-
go serca potrzebę, wierny Ci o tym 
uczynić raport. Narodzie! Podnieś 
ducha twojej odwagi i twojego oby-
watelstwa. Bóg potężny twej sprawie 
sprzyja. Ogół ludzi na całym świe-
cie modły i łzy rzewliwe do niego 
za Tobą przesyła, a sami tylko ty-
rani i podłe ich narzędzia złorzeczą 
Twojemu przedsięwzięciu” – pisał 
Kościuszko.

Raport Kościuszki zapoczątkował 
legendę Racławic. Ważną rolę w jej 
kształtowaniu w pierwszych dniach 
zrywu odegrały także uroczystości 
po zwycięstwie, które zorganizowano 
w Krakowie. Do miasta wprowadzo-
no zdobyczne armaty, a w Katedrze 
Wawelskiej Kościuszko przepasał 
Wojciecha Bartosa szarfą oficerską, 
mianował chorążym i nadał mu na-
zwisko „Głowacki”. W epoce zabo-
rów bohater spod Racławic stał się 
symbolem poświęcenia chłopów 
w walce o niepodległość i przyjęcia 
tej warstwy społeczeństwa w sze-
regi rodzącego się nowoczesnego 
narodu.

Zwycięstwo i udział chłopów 
w przełomowym szturmie na rosyj-
skie armaty miało decydujący wpływ 
na akt ogłoszony przez Kościuszkę 7 
maja w obozie pod Połańcem. Uni-
wersał połaniecki zakładał zniesienie 
poddaństwa osobistego chłopów, ich 
nieusuwalność z gospodarstw, zakaz 
odbierania gruntów przez szlachtę, 
ograniczał także pańszczyznę i inne 
powinności chłopów wobec właści-
cieli ziemskich. Wielu historyków 
ocenia Uniwersał jako najważniej-
szy element dorobku Insurekcji. 
„Chociaż Kościuszko poniósł klęskę, 
wskazał drogę walki o wolność po-
przez zbiorowy wysiłek całego na-
rodu i to stało się jego testamentem 
politycznym. Tę kościuszkowską 
myśl ideowo-polityczną podejmą Po-
lacy podrywając się co pokolenie do 
walki o odbudowę państwa” – pisał 
Andrzej Zahorski w książce „Trzy 
powstania narodowe”.

7 kwietnia wieść o zwycięstwie 
Polaków dotarła do Warszawy za 
sprawą generała Tormasowa, który 
złożył raport faktycznie rządzącemu 
stolicą ambasadorowi Igelströmo-
wi. Natychmiast zapadły decyzje 
na wypadek marszu Kościuszki na 
Warszawę. Rosjanie zdecydowali, że 
przyjmą oddziały powstańców bitwą 
na przedpolach miasta. W wypadku 
wybuchu powstania w Warszawie 
Rosjanie uważali, że stłumią „bunt” 
i zachowają siły na wypadek kon-
frontacji z armią Kościuszki. Plany te 
spaliły na panewce w momencie na-
głego wybuchu Insurekcji Warszaw-
skiej 17 kwietnia 1794 r. Zwycięstwo 
racławickie oraz wybuch powstania 
w Warszawie i Wilnie sprawiły, że 
zryw nabrał charakteru ogólnona-
rodowego. „Cała Polska uznała au-
torytet republikańskiej dyktatury 
Kościuszki. Żadnej nowej Targowi-
cy nie było. Stanisław August oddał 
swą władzę do dyspozycji Naczelni-
ka i narodu; książę Józef, wróciwszy 
z zagranicy, wyraził gotowość do 
służby jako prosty żołnierz” – pisał 
Władysław Konopczyński na kar-
tach „Dziejów Polski nowożytnej”.
(PAP)

Michał Szukała
Nauka w Polsce

230 lat temu Polacy 
zwyciężyli pod Racławicami

230 lat temu,  
4 kwietnia 1794 r.  
na polach wsi 
Racławice wojska 
powstańcze pod 
wodzą Tadeusza 
Kościuszki rozbiły 
siły rosyjskie 
gen. Aleksandra 
Tormasowa. 
Zwycięstwo dało 
impuls do wybuchu 
powstania 
w innych regionach 
Rzeczypospolitej 
i stało się częścią 
legendy Insurekcji 
Kościuszkowskiej.

„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysię-
gam w obliczu Boga całemu Naro-
dowi Polskiemu, iż powierzonej mi 
władzy na niczyj prywatny ucisk 
nie użyję, lecz jedynie jej dla obrony 
całości granic, odzyskania samo-
dzielności Narodu i ugruntowania 
powszechnej wolności używać będę. 
Tak mi Panie Boże dopomóż i nie-
winna Męka Syna Twego” – mówił 
naczelnik powstania 24 marca 1794 
r. na krakowskim Rynku. Na Wa-
welu zabrzmiał dzwon Zygmunta, 
a mieszkańcy miasta przypinali so-
bie kokardy w barwach flagi Francji, 
interpretowanych wówczas jako uni-
wersalny symbol walki o wolność. 
Mimo powszechnego entuzjazmu 
panującego po niemal dwóch latach 
od klęski Rzeczypospolitej w starciu 
z Rosją, sytuacja w jakiej znajdowały 
się siły rozpoczynającego się powsta-
nia była bardzo trudna. Okupujące 
Rzeczpospolitą siły rosyjskie po-
siadały ogromną przewagę, pozwa-
lającą ich dowódcom na zduszenie 
zrywu w zarodku, tak aby nie rozlał 
się poza Małopolskę. Aby przetrwać, 
siły powstańcze potrzebowały szyb-
kiego zwycięstwa wzmacniającego 
morale walczących.

Już 12 marca 1794 r. z Ostrołęki na 
południe kraju ruszył ze swoją bry-
gadą kawalerii generał Antoni Ma-
daliński. Był to jego sprzeciw wobec 
rozkazu ograniczenia liczebności 
oddziału. Po drodze walczył z Pru-
sakami i Rosjanami. Na rozkaz am-
basadora Osipa Igelströma oddziały 
rosyjskie w Krakowie opuściły mia-
sto, aby zatrzymać Madalińskiego. 
W Krakowie pozostały tylko od-
działy polskie, które kilkanaście dni 
później towarzyszyły Kościuszce 
w jego słynnej przysiędze. Dołączyli 
do nich ochotnicy z okolic Krakowa 
oraz oddziały zaopatrzone w tabory 
z bronią zdobyte na Rosjanach.

O poranku 1 kwietnia Kościusz-
ko dał sygnał do wymarszu z Kra-
kowa. Pierwszy postój zarządzono 
w Pleszowie, dziś wchodzącym 
w skład dzielnicy Nowa Huta. Tam 
Kościuszko przemówił do chłopów 
nakłaniając ich do walki z zaborca-
mi. Następnego dnia do wojsk Ko-
ściuszki dołączył generał Józef Za-
jączek, który przybył z Drezna oraz 
Antoni Madaliński. Tego dnia siły 
powstańcze liczyły 2200 piechurów, 
2000 kawalerzystów oraz około 2000 
chłopów uzbrojonych w piki i kosy. 
Brakowało armat, Kościuszko posia-
dał ich tylko 12.

Przeciwnikiem oddziałów po-
wstańczych miał być korpus stworzo-
ny z połączonych sił dowodzonych 

Fot. Wikipedia/ domena publiczna 
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NOWY DWÓR MAZOWIECKI. Planujesz kupić wymarzone mieszkanie? Wybierz to, które już czeka na Ciebie!

ostatnia szansa na zakup w Jarzębionowej ii  

i zainteresowani nabywcy 
mogą się dowiedzieć, odwie-
dzając oficjalną stronę in-
ternetową EP Development, 
gdzie wkrótce mają być udo-
stępnione rzuty mieszkań.

EP Development zachęca 
do śledzenia aktualności na 
stronie https://www.euro-
partner.nieruchomosci.pl/ w 
zakładce OSIEDLE POGOD-
NE, aby na bieżąco śledzić 
rozwój projektu i dostępne 
oferty mieszkań. Dodatkowo, 

firma zapewnia, że wszelkie 
zapytania dotyczące sprze-
daży na Jarzębinowej II oraz 
nowo planowanej inwestycji 
Osiedla Pogodnego można 
kierować pod numer telefonu 
793-501-501 lub pisząc maila 
na; sprzedaz@europartner.
nieruchomosci.pl.

Chcesz  
uzyskać  

więcej  
informacji

 - zadzwoń!

ZapraSZamy

– nadchodzi Osiedle POgOdne
Z nadejściem wiosny 
w Nowym Dworze 
dobiegają końca  
ostatnie etapy budowy 
Jarzębinowej II.  
Wprowadzane są 
ostateczne prace 
zewnętrzne oraz 
wewnętrzne, mające 
na celu dokończenie 
inwestycji. 
Równocześnie 
konkretną formę 
przybierają plany  
Osiedla Pogodnego. 

Jak podaje firma EP De-
velopment, odpowiedzialna 
za obie inwestycje, prace na 
Jarzębinowej II zbliżają się 
do finalizacji. Pozostało już 
niewiele wolnych lokali, co 
świadczy o dużym zaintere-
sowaniu i atrakcyjności tej 
lokalizacji. Firma akcentuje, 
iż jest to ostatnia szansa na 
zakup mieszkań w tej presti-
żowej inwestycji.

W kontekście Osiedla 
Pogodnego, położonego na 
pograniczu ulic Pogodna, 
Dębowa i Leśna, firma roz-
poczęła prace budowlane w 
marcu, koncentrując się na 
wznoszeniu dwóch nowych 
budynków. O planach i po-
stępie prac na Osiedlu Pogod-
nym, potencjalni inwestorzy 
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE 
STAROSTY NOWODWORSKIEGO

o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizacj
inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r.
- o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji
w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. 2023r. poz. 162 ze zm.)
zawiadamiam,  e  na  wniosek  Wójta  Gminy  Czosnów
ul.  Gminna 6,  05-152 Czosnów  w dniu 03.04.2024r.  została
wydana  decyzja  Nr  178/2024  z  nadanym  rygorem
natychmiastowej  wykonalnoci o  zezwoleniu  na  realizacj
inwestycji  drogowej  polegajcej  na budowie drogi gminnej -
ul. Łubinowej na działce nr ew. 323/2 od działki nr ew. 82/3
do  działki  nr  ew.  82/9  w  miejscowoci  Augustówek  gm.
Czosnów w zakresie budowy układu drogowego drogi gminnej.

Obszar inwestycji obejmuje działk nr ew. 323/2 obrb 0003
Augustówek  gm.  Czosnów  bdc  własnoci  Gminy
Czosnów

oraz  informuj o  moliwoci  zapoznania  si  przez  strony
postpowania  z  treci  ww.  decyzji  w  Wydziale  Architektury
i  Budownictwa  Starostwa  Powiatowego  w  Nowym  Dworze
Mazowieckim,  ul.  I.  Paderewskiego  1B,  w  godzinach  pracy
urzdu:  poniedziałek  w  godz.  800-1700,  wtorek-czwartek
w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. Stronami postpowania
w  sprawie  s  wnioskodawca,  dotychczasowi  właciciele  oraz
uytkownicy wieczyci nieruchomoci objci wnioskiem.

Od decyzji stronie przysługuje prawo do wniesienia odwołania
do  Wojewody  Mazowieckiego,  za  porednictwem  Starosty
Powiatu Nowodworskiego. Zgodnie z art. 49 ustawy – Kodeksu
postpowania  administracyjnego  (Dz.  U.  2023r.,  poz.  775
ze  zm.)  -  dorczenie  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie
czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia. 

Termin  na  złoenie  odwołania  wynosi  14  dni  od  dnia
dorczenia  decyzji.  Publiczne  ogłoszenie  nastpuje
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim,
w  Urzdzie  Gminy  Czosnów,   w urzdowych  publikatorach
teleinformatycznych  –  Biuletynie  Informacji  Publicznej  w/w
urzdów, a take w Tygodniku Nowodworskim.

STAROSTA 
       /-/ Krzysztof Kapusta

Spółdzielnia Mieszkaniowa

Lokatorsko-Własnociowa w Pułtusku

ul. Tysiclecia 11 tel. 23 692 52 27 i 23 692 55 82

ogłasza 

przetarg  nieograniczony  na  wykonanie  remontu

dachu  poprzez  połoenie  styropapy  gr.  20  cm,

wymianie  obróbek  blacharskich  na  budynkach

Tysiclecia  35  (510  m2),  Kombatantów  8  (410m2)

i remont kominów na w/w budynkach w Pułtusku 
 

Wymagany termin realizacji robót do dnia 30.06.2024 r.

Oferty  naley  złoy  w  sekretariacie  Spółdzielni  w  terminie

do dnia 18.04.2024 r.
 

Specyfikacj  Istotnych Warunków Zamówienia mona odebra
w siedzibie Spółdzielni ul. Tysiclecia 11 pokój nr 5 tel. 23 692

52 27

Wadium w kwocie 3000 zł na kade zadanie naley wpłaci na

konto  Spółdzielni  PKO/Pułtusk  nr  10  1020  1592  0000  2902

0012 3323 do dnia 18.04.2024 r.

Otwarcie ofert nastpi w siedzibie Spółdzielni w dniu 19.04.2024 r.

o godz. 10.00

Zastrzegamy  sobie  prawo  do  swobodnego  wyboru  ofert,

prowadzenia dodatkowych rokowa, nie przyjcie adnej z ofert,

a  take  uniewanienie  przetargu  bez  podania  przyczyn.

Wykonawcy  z  tytułu  odrzucenia  oferty  nie  przysługuj  adne

roszczenia przeciwko Zamawiajcemu.

pRaCa
dam pracę

Zatrudnię - operatora  CNC  
laser  światłowodowy FIBER. Obsługa 
AutoCAD i Corel. Praca  w  Legionowie 
Tel. 453-446-861 
 LEG 53433

szukam pracy

dwudziestolatek po maturze 
szuka pracy. 
prawo jazdy kat. “B”, biegła 
znajomość języka angielskiego 
w mowie i piśmie, obsługa 
komputera. 
 tel. 786-846-259 
 LEG 53396

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace porządkowe w ogrodzie. Sku-
teczna likwidacja mchu, wertykulacja 
itp. Tel: 602-234-237.  
 LEG 53426

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53441

Szukam pracy na działce! 
Tel: 787-032-876 
 LEG 53440

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

zdRoWie
inne

Szukasz wsparcia PSYCHOLOGA, 
PSYCHOTERAPEUTY, DIETETYKA? 
Zapraszamy do nowo otwartej 
placówki w Legionowie. Tu znajdziesz 
tylko sprawdzonych specjalistów.  
Tel.: 501803303 
e-mail: kontakt@egopsychoterapia.pl 
www.egopsychoterapia.pl 
 LEG 53438

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście, SOLIDNIE.  
694 - 065 - 757 
 LEG 53395

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam mieszkanie

Sprzedam bezpośrednio M3 w 
Centrum Legionowa 45m2 
tel: 502-208-571 
 LEG 53439

sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

  W  P A ŁA C U  W  J A BŁO N N I EW  P AŁA C U  W  J A BŁO N N I E   

 

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

poszukuję do wynajęcia

Poszukuję do wynajęcia mieszkania 
dla jednej spokojnej osoby (bez 
mebli) na dłużej. Tel: 510-636-206 
 LEG 53435

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

aaa.Szukam animatora, anima-
torki na chrzciny oraz komunie 
w maju oraz na zastępstwo w 
innych miesiącach. Stawka do 
uzgodnienia. Tel: 791-883-101 
 LEG 53385

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne
Poznam kobietę w wieku do 50 
lat. W wiadomym celu. Antoni. Tel: 
452298634 
 LEG 53436

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam dwa fotele tapicerskie, 
duże. Stan dobry. Brąz. Tel: 510-636-
206 
 LEG 53434
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12 wOKÓŁ LUdzI I zdARzEŃ

W Europie bloki 
z wielkiej płyty zaczęto 
wznosić w latach 
pięćdziesiątych. W Polsce 
szczyt budownictwa 
opartego na tego typu 
technologii przypada 
na lata siedemdziesiąte. 
Cóż to za technologia 
ta wielka płyta? To 
sposób wznoszenia 
budynków, polegający 
na montowaniu ich 
na miejscu budowy 
z wielowymiarowych 
prefabrykowanych 
elementów 
konstrukcyjnych – 
z betonu i żelaza

Wielka płyta jest dobrze 
znana wszystkim pułtusz-
czanom, tym mieszkającym 
w blokach i tym odwiedza-
jącym w nich swoich bliskich 
i znajomych. 

W Polsce znajduje się po-
nad cztery miliony mieszkań 
w blokach z wielkiej płyty. 
Ich żywotność określano na 
50-70 lat, tymczasem olbrzy-
mia ilość takich bloków stoi 
i ma się dobrze. Okazało się, 
że trwałość wielkiej płyty, 
modernizowanej i konser-
wowanej, wynosi około 100 
lat. Nie ma obaw. 

Każdy, kto mieszkał/ 
mieszka w blokach, zna ich 
wady i zalety. Nie wcho-
dząc w szczegóły, na minus 
można podać słabą izolację 
akustyczną, ciężką architek-
turę, szare elewacje, niekie-
dy ciemne kuchnie, mało-
metrażowe mieszkania i na 
dodatek niszczenie mienia 
społecznego przez blokową 
chuliganerię... 

Pozostaje jeszcze jedna 
kwestia, kwestia związana 
z ludźmi zamieszkującymi 
dane klatki blokowe. Jeśli 
tra�li się kulturalni i przyjaź-
ni, to szczęście blokowe by-
ło zapewnione; gorzej, gdy 
klatkę zamieszkiwała rodzi-
na nadużywająca alkoholu, 
hałaśliwa i nie przestrzega-
jąca zasad społecznych. 

Zalety bloków z wielkiej 
płyty? Bloki były dobrze 
skomunikowane, otoczone 

zielenią i – często – ogród-
kami, o które dbali/dbają 
sami mieszkańcy, moderni-
zowane, stąd zainteresowa-
nie mieszkaniami są nadal 
spore, a nawet pożądane. 
Ich kupno może się okazać 
doskonałą inwestycją i ide-
alnym miejscem do życia 
dla młodych ludzi, a jeszcze 
bardziej dla osób w starszym 
wieku. Należy jedynie doko-
nać świadomego wyboru 
mieszkania i będzie to strzał 
w przysłowiową dziesiątkę. 
Dość często korzystają z ta-
kiej okazji ludzie przepro-
wadzający się z ościennych 
miast oraz z niedalekiej War-
szawy. 

***
Spójrzmy na wielka płytę 

z pozycji pułtuszczan. Otóż 
17 marca 1963 roku w Sądzie 
Powiatowym dla Miasta Sto-
łecznego Warszawa Praga 
dokonano wpisu sądowego 
mówiącego o Spółdzielni 
Mieszkaniowej Zgoda; dziś 
to Spółdzielnia Mieszkanio-
wa Lokatorsko -Własnościo-
wa. W ciągu pół wieku na-
zwę SPÓŁDZIELNI zmieniano 
trzy razy. 

Pierwsze budynki? Mic-
kiewicza 26 i Kombatantów 
8. Były zalążkiem majątku 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Zgoda. Jej założycielami 
byli: Jerzy Gajewski, Ignacy 
Gierek, Czesław Jabłoński, 
Jan Strusiński, Eugeniusz 
Gadomski. Przy Mickiewicza 
26 nr 1 zamieszkał sam czło-
nek SPÓŁDZIELNI – architekt 
Edward Rojek. 

Pierwszą siedzibą SPÓŁ-

DZIELNI był zamek, następ-
nie przeniesiono ją na Kom-
batantów 1, dalej na 13pp. 
Od 1980 roku siedziba mieści 
się przy Tysiąclecia 11. 

Na przestrzeni ponad pięć-
dziesięciu lat SPÓŁDZIEL-
NIA wybudowała większość 
obecnie stojących w Pułtu-
sku bloków mieszkalnych. 
Pierwsze budynki na Tysiąc-
lecia były zaczątkiem jed-
nego z większych osiedli 
w mieście - OSIEDLE TYSIĄC-
LECIA. Niektóre bloki były 
jeszcze ogrzewane piecowo 
– dziś mieszkańcy korzystają 
z sieci gazowej – 90%. 

Osiedle Na Skarpie? Pierw-
sze bloki powstały w 1982, 
a budowę kontynuowano do 
1990r. Równolegle wznoszo-
no bloki na Dolnej Skarpie, 
na ul. Daszyńskiego i Trau-
gutta. Te ostatnie budowa-
no w czynie społecznym, co 
znaczyło, że każdy wykań-
czał mieszkania we własnym 
zakresie. 

Po 2000 r. powstały bloki 
na Zakolejowej 4 i 6 i Kole-
jowej 7A, a ostatni budynek 
wzniesiono na ul. Podkomo-
rzego 2. 

Przez 53 lata SPÓŁDZIEL-
NI prezesowali: Stefan Kacz-
marczyk, Jerzy Gajewski, 
Jerzy Krzyżewski, Czesław 
Jabłoński, Stefan Górecki, 
Władysław Piotrowicz, Zbi-
gniew Wiernicki, Marek Woj-
taszek (od roku1990). 

(Korzystałam z materia-
łów o wielkiej płycie za-
wartych w Internecie).

GRAŻYNA  
M. DZIERŻANOWSKA

WIELKA PŁYTA – DUŻA RADOŚĆ

Rozmowa z szefem 
kuchni Hotelu 
Nosselia Tomaszem 
Kłopotowskim, znawcą 
kulinariów i trendów 
gastronomicznych

Panie Tomaszu, przed la-
ty zachwytów nad zawodem 
kucharza raczej nie było 
– teraz jest inaczej. Jak to 
wszystko się zmieniło. Nawet 
dzieci rwą się do gotowania. 
Oczywiście, zauważamy ta-
ki trend, że dzieci i młodzież 
rwą się do gotowania. I dom, 
i telewizyjne programy mają 
duży wpływ na to. Wiadomo, 
telewizja, Internet, a i dom po-
zwalają młodym chłonąć kuli-
narną wiedzę i rozwijać ich 
gastronomiczne. Co wchłoną, 
przenoszą to na talerz. 

Bardziej słodycze czy da-
nia pieprzne i szafranne?

To już zależy od gustów 
smakowych młodych kucha-
rzy. Każde dziecko jest inne. 
Ja wśród trójki swoich dzieci 
widzę, że każde z nich inaczej 
podchodzi do gotowania, dwo-
je rwie się do tych czynności 
i lubią wytrawne potrawy. 

A co jest najtrudniejsze 
dla dzieci w tej kwestii? 

Nic nie jest trudne, one 
chcą się po prostu rozwijać 
i robić wszystko. Moje dzieci 

od trzeciego-czwartego roku 
życia brały nóż i kroiły, nie 
zawsze im to wychodziło, ale 
z każdym rokiem, stojąc przy 
mnie, przy kuchni rozwijały 

Co WCHŁoNĄ, PRZeNosZĄ NA TALeRZ

Będzie ją można zwiedzać 
do 24 czerwca i już warto 
znaleźć czas na zapoznanie 
się z nią. Warto. UKIYO-E - po 
polsku znaczy obrazy prze-
mijającego świata – to rodzaj 
malarstwa, które to popular-
ne było przez cztery stulecia, 
od XVII do XX wieku. Tema-
tyka owego malarstwa? Róż-
norodna: historyczna, ukazu-
jąca widoki, pejzaże, roślin-
ność, sceny z teatru kabuki 
i dzielnic rozrywki. Wszystkie 
te obrazy to kopie drzewory-
tów wykonywane do dzisiaj, 
mimo że rozwój gatunku, 
jakim był drzeworyt, zatrzy-
mał się ponad sto lat temu. 
Sztuka drzeworytu stała się 
inspiracją dla nowych ga-
tunków sztuki; w Europie by-
ła jedną z inspiracji impresjo-
nizmu. Grażyna Warda-Ptak, 
specjalistka do spraw mul-

timediów: - Ogólnie jest to 
wystawa historyczna, trak-
tująca o tym, czym w ogóle 
jest UKIYO-E, a to po prostu 
drzeworyt i odbitki drzewo-
rytowe, które tak napraw-
dę spopularyzowały sztukę 
przede wszystkim wśród niż-
szych warstw społecznych. 
Wystawa prezentuje 13 ar-
tystów i ich dzieła. Bardzo to 
wszystko ciekawe, bo mamy 
tu i życie codzienne Japonii, 
i kwiaty, przyrodę, widoki, 
pejzaże i martwą naturę, 
zwierzęta. Owe drzeworyty 
były odbijane w masowej 
wręcz ilości. A sztuka japoń-
ska? Na pewno inspirowała 
wielu twórców, na pewno 
Vincenta van Gogha. Wyso-
ko się plasuje. 

Paulina Kasińska, anima-
torka kultury: - Wystawie 
towarzyszą, jak zwykle, 

warsztaty dla dzieci i mło-
dzieży (przedszkola, szkoły 
podstawowe i ponadpod-
stawowe). A obecna wysta-
wa jest drugą poświęconą 
Japonii. Pierwsza związana 
była z fotogra�ą. Warsztaty? 
Dla dzieci młodszych ma-
my kolorowanki na podsta-
wie wystawy, kolorowanie 
markerami, kredkami, zaś 
dla starszych proponujemy 
tworzenie gra�ki według 
własnego pomysłu i inspira-
cji wystawą. Grażynka Warda
-Ptak będzie uczyła uczest-
ników zajęć podpisywać się 
po japońsku. Mamy tak plan, 
że wstępnie nauczymy mło-
dzież katakany, czyli jedne-
go z podstawowych alfabe-
tów, który to służy do pisania 
wyrazów obcojęzycznych.

GMD

Ukiyo-e – WysTAWA JAPoŃskA
UKIYO-E to pejzaże i życie codzienne w drzeworycie japońskim z XVIII i XIX wieku. 
Właśnie wystawa o tej tematyce zawitała do GALERII MCKiS

się. Są dzieci, które mają talent 
kulinarny, co łączy się z przy-
jemnością pracy w kuchni, 
a część – nawet w szkołach ga-
stronomicznych – się męczy, 
w szkole i na praktykach. 

Kucharz to dobry zawód?
Dobry zawód, ale jeśli się 

nawet kucharzem nie bę-
dzie, nie wszyscy pójdą za 

zawodem, to nauka gotowa-
nia będzie bezcenna w domu. 
Można przecież swoją wie-
dzę wykorzystać, gotując dla 
przyjaciół, rodziny, męża, dla 
kogoś po prostu. Uważam, że 
jeśli z każdego dnia praktyki 
wyciągnie się choćby jedną 
rzecz związaną z kulinariami, 
to jest szansa, że ją wykorzy-
stamy, a nawet zabłyśniemy. 

I bywa tak, że kucharz to 
aktor kuchni.

Owszem, chociaż uważam, 
że to generalnie zawód bardzo 
ciężki i bardzo niewdzięczny. 
A to, że dziś zawód kucharza 
ma prestiż, to zasługa telewi-
zji i Internetu oraz programów 
kulinarnych typu MasterChef 
i innych, sławnych kucharzy, 
którzy mają olbrzymie pienią-
dze i wciąż się rozwijają. 

A pana danie, które Pan 
lubi wykonywać dla rodziny, 
dla przyjaciół? 

Nie mam takiego dania. 
W mojej rodzinie każdy chce 
jeść co innego. Już na śniada-
nie robię kilka rzeczy...

A co jest obecnie hitem 
w kuchni?

Pistacje są na czasie, są 
hitem. 

?
Teraz robiłem panna cottę 

pistacjową, jest w naszej kar-
cie, już są malinowe.

Ale jak tu poszaleć z pista-
cją? Krem, dodatek?

Fajny sos, mus, pistacje 
z mięsem też można połączyć. 
Tu dodam, że ja kupuję pista-
cję 100%. Ona nie ma koloru 
zielonego, jest ziemista. Nie 
może w niej być oleju palmo-
wego czy cukru. 

Żona Pana gotuje? Może 
talent kulinarny? 

Żona? Nie! Absolutnie nie, 
zajmuje się zupełnie czymś 
innym, chociaż w domu musi 
gotować, często gęsto jestem 
w pracy, a że mamy trój-
kę dzieci, to trzeba dla nich 
ugotować. 

Na koniec... A jak Pan po-
daje białą kiełbasę, która je-
my nie tylko na Wielkanoc? 

W tym roku podam na de-
likatnym purre ziemniacza-
no-chrzanowym, na to kładę 
upieczoną kiełbasę, której nie 
zaparzam. A sos? Z karmeli-
zowanej cebuli i czerwonym 
winem. No i kiełbasa musi 
być dobra.

GMD
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Wójtowie i radni 
gmin naszego 
powiatu

Frekwencja w gminach 
wiejskich naszego powiatu by-
ła stosunkowo wysoka w po-
równaniu z Pułtuskiem, niższa 
tylko w gminie Pokrzywnica 
(55,93%), a rekordowa w gmi-
nie Obryte (73,18%). A oto 
decyzje wyborców w poszcze-
gólnych samorządach.

GMINA GZY
Zaskakujące wyniki  

wyborów na wójta i będzie 
II tura. 

Tomasz Sobieraj (KWW) – 
870 głosów (staje do II tury),

Cezary Andrzej Wojcie-
chowski (KWW) – 704 głosy 
(staje do II tury),

Włodzimierz Kazimierz 
Żbikowski (KWW) – 193 
głosy. 

Mandaty radnych w tej 
gminie uzyskali:

1. Sieńkowski Jerzy 58,59%
2. Załoga Alina Teresa 

48,05%
3. Oleksa Emilia 45,07%
4. Piliński Konrad 49,95%
5. Sierzan Mateusz 73,23%
6. Barkała Jacek 56,20%
7. Kozłowska Anna 34,65%
8. Turek Robert 50,00%
9. Czapliński Witold 

42,11%
10. Stepniewski Jacek 

34,88%
11. Kumiński Michał 

50,72%
12. Pychewicz Andrzej 

59,38%
13. Światkowski Wiesław 

63,10%
14. Kownacki Piotr 39,32%
15. Niesłuchowska Ewelina 

74,63%.
GMINA ZATORY

W tej gminie niespodzian-
ka! Nowym wójtem jest Wło-
dzimierz Kaczmarczyk.Grze-
gorz Falba (KWW) – 1221 
głosów,

Włodzimierz Kaczmarczyk 
(KWW PSL) – 1300 głosów.

Mandaty radnych w tej 
gminie uzyskali:

1. Duło Małgorzata kandy-
datka uzyskała mandat

2. Krawczyk Andrzej 
56,25%

3. Sulik Bożena 50,30%
4. Podlasin Jan 76,97%
5. Lipka Sabina 50,30%
6. Poteraj Monika 58,00%
7. Śladowska Marzena 

53,80%
8. Kucińska Jolanta 57,66%
9. Lasocki Krzysztof 

51,15%
10. Linka Mieczysław 

57,25%
11. Izbicka Magdalena 

69,23%
12. Deptuła Milena 44,15%
13. Piątkowski Krzysztof 

57,59%
14. Puchalska Marzena 

58,28%
15. Szczerba Barbara 

65,02%.
GMINA POKRZYWNICA

Wójtem ponownie został 
wybrany Adam Rachuba.

Iwona Ostaszewska (KW 
PiS) – 764 głosy,

Adam Dariusz Rachuba 
(KWW) – 1339 głosów.

Mandaty radnych w tej 
gminie uzyskali:

1. Węgłowski Piotr 51,89%
2. Gronczewska Wiesława 

kandydatka uzyskała mandat
3. Ambroziak Jacek kandy-

dat uzyskał mandat
4. Brzeziński Rafał 53,79%
5. Murza Magdalena 

52,53%
6. Nasiadka Ewa 61,71%
7. Durzyńska Bogumiła 

kandydatka uzyskała mandat
8. Gołębiewska Wiesława 

53,64%
9. Taperek Piotr 65,12%
10. Gajewski Paweł 66,96%
11. Kisiel Urszula kandydat-

ka uzyskała mandat
12. Dudkowska Anna 

61,83%
13. Nalewajk Marzena kan-

dydatka uzyskała mandat
14. Milewski Tomasz kan-

dydat uzyskała mandat
15. Leleń Grażyna 66,42%.

GMINA ŚWIERCZE
Wójtem ponownie został 

wybrany Adam Misiewicz.
Adam Misiewicz (KWW 

Samorządowe Porozumie-
nie Gminy Świercze) – 1428 
głosów.

Igor Nicewicz (KWW) – 
801 głosów.

Sławomir Andrzej Radom-
ski (KWW) – 192 głosy. 

Mandaty radnych w tej 
gminie uzyskali:

1. Radomski Sławomir 
39,61%

2. Bryśkiewicz Sławomir 
45,37%

3. Pajewski Krzysztof 
56,64%

4. Sech Arkadiusz 43,95%
5. Podgrudny Mariusz kan-

dydat uzyskała mandat
6. Sikorska Karolina 

55,64%
7. Kamiński Andrzej 

57,14%
8. Zaremba Elżbieta 

44,92%
9. Olszewska Jadwiga 

63,19%
10. Adamiak Wiesław 

51,74%
11. Pacocha Adam 42,11%
12. Tomczyk Sławomir 

54,22%
13. Popielarski Marek 

67,63%
14. Tokarski Kamil 53,33%
15. Arciszewski Adam 

45,14%.
GMINA OBRYTE

Wójtem gminy Obryte 
ponownie będzie Sebastian 
Mroczkowski. 

Beata Monika Cieślak – Pią-
tek (KWW) – 497 głosów

Jan Mroczkowski (KWW) – 
544 głosy

Sebastian Mroczkowski 
(PSL) – 1643 głosy. 

Mandaty radnych w tej 
gminie uzyskali:

1. Dygan Arkadiusz 43,62%
2. Tyszkiewicz Adam 

51,35%
3. Seroka Dariusz 47,77%
4. Smyk Dariusz 82,50%
5. Postek Wojciech 52,67%
6. Oleksa Krzysztof 45,81%
7. Pietrzak Dorota 44,81%
8. Wilczyńska Renata 

48,39%
9. Król Sławomir 44,40%
10. Krawczyk Marcin 

46,90%
11. Rutkowski Marek 

47,41%
12. Dyga Emilia 42,51%
13. Jaskulski Sławomir 

42,20%
14. Rychlicki Artur 67,96%
15. Kozon Jan 37,78%.

GMINA 
WINNICA

W Winnicy też bez zmian. 
Robert Wróblewski wójtem.

Przemysław Jeleń (KW 
PSL) – 345 głosów.

Robert Artur Wróblewski 
(KW PiS) – 1637 głosów.

Mandaty radnych w tej 
gminie uzyskali:

1. Ciosek Dorota 59,06%
2. Mączyński Tomasz 

50,62%
3. Marcinkowska Iwona 

kandydatka uzyskała mandat
4. Kosek Bogumiła 71,13%

5. Mościcki Krzysztof 
65,17%

6. Pietrzak Emil 52,43%
7. Kamiński Jan 60,34%
8. Drążdżewski Dariusz 

65,35%
9. Pieńkos Antoni 62,93%
10. Gocka Elżbieta 67,72%
11. Nadolska Katarzyna 

54,61%
12. Karłowicz Jerzy 54,96%
13. Krawczyk Paweł 51,11%
14. Iwiński Janusz 51,11%
15. Wierzbicki Marek 

39,29%.
ZCZ

kto będzie rządził w gminach wiejskich?

Tomasz Sobieraj powalczy o fotel wójta gminy Gzy  
w II turze

Do II tury stanie również dotychczasowy wójt gminy 
Gzy Cezary Wojciechowski

Włodzimierz Kaczmarczyk pokonał dotychczasowego 
wójta gminy Zatory Grzegorza Falbę

w gminie Pokrzywnica nadal będzie rządził Adam 
Rachuba

Adam Misiewicz pozostaje wójtem gminy Świercze na 
kolejną kadencję

Sebastian Mroczkowski dalej wójtem gminy Obryte

W Winnicy również bez zmian. Wójtem został wybrany 
Robert Wróblewski

REDAKCJA - 512 405 978, 661 923 317
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Akcja prowadzona jest 
przez Gminę Pułtusk do 10 
października 2024 r. lub 
do wyczerpania budżetu. 
Zabiegi te można wykonać 
w Gabinecie Weterynaryj-
nym Waldemar Wysocki 
przy ul. Rybitew 16 w Pułtu-
sku, z którym Gmina podpi-
sała umowę. W celu skorzy-
stania z bezpłatnego zabiegu 
sterylizacji/kastracji należy 
złożyć do Urzędu Miejskiego 
w Pułtusku wniosek o wyko-
nanie zabiegu sterylizacji/
kastracji. Wniosek może zło-
żyć jedynie właściciel zwie-
rzęcia. STERYLIZACJA/
KASTRACJA

Zabieg sterylizacji/kastracji 
polega na chirurgicznym usu-
nięciu w pełnej narkozie gru-
czołów rozrodczych, a także 
macicy u samic. Zabieg jest 
dla zwierząt bezpieczniejszy 
niż podawanie antykoncep-
cyjnych środków hormonal-
nych, które mają niepożądane 
działania uboczne.

Zalety zabiegu:
- u zwierząt poddanych za-

biegowi zmniejsza się niekon-
trolowana agresja,

- nie dochodzi do ucie-
czek – zwłaszcza w okresie 
rui, dzięki czemu ogranicza 
się liczba zaginięć zwierząt, 
przypadki pogryzień czy 
wypadków komunikacyj-
nych z ich udziałem,

- nie dochodzi do nieplano-
wanych ciąż i pojawiania się 
niechcianych szczeniąt,

- większe przywiązanie do 
właścicieli – swojego „stada”,

- sterylizacja zapobiega wy-
stąpieniu tzw. ciąży urojonej,

- sterylizacja eliminuje lub 
zmniejsza ryzyko wystąpienia 
groźnych dla życia schorzeń 
układu rozrodczego oraz no-
wotworów sutków,

- dzięki wykonanemu za-
biegowi zwierzęta mogą żyć 
dłużej.

ABC zabiegów:
Podczas zabiegu suki/kot-

ki nie powinny być w trakcie 
cieczki/rui.

Od ostatniego szczepienia 
muszą upłynąć przynajmniej 
2 tygodnie.

Minimum 12 godzin przed 
zabiegiem nie należy karmić 
zwierzęcia – podajemy tylko 
wodę do picia.

Należy przestrzegać zaleceń 
pooperacyjnych przekazanych 
przez lekarza weterynarii.

Koszt zabiegu obejmuje:
- wizytę kwalifikującą, 

w tym badanie kliniczne 
przed zabiegiem w siedzibie 
zakładu leczniczego dla zwie-
rząt, z którym Gmina zawarła 
umowę,

- wykonanie standardowego 
zabiegu sterylizacji/kastracji 
w narkozie infuzyjnej,

- zapewnienie zwierzęciu 
opieki pooperacyjnej do cza-
su wybudzenia psa z narkozy, 
w tym podanie środka prze-
ciwbólowego i antybiotyku,

- wizytę kontrolną, w sie-
dzibie zakładu leczniczego dla 
zwierząt, obejmującą badanie 
kliniczne oraz zdjęcie szwów.

Warunkiem skorzystania 
z zabiegu �nansowanego 
przez Gminę Pułtusk jest:

- złożenie przez właściciela 
zwierzęcia wniosku o wyko-
nanie zabiegu sterylizacji/
kastracji psa lub kota. Formu-
larze dostępne są w Urzędzie 
Miejskim w Pułtusku oraz na 
stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu,

- oznakowanie psa lub kota 
za pomocą micro-chipa (zna-
kowania zwierzęcia na koszt 
Gminy można dokonać w ww. 
wskazanym gabinecie wetery-
naryjnym najpóźniej do dnia 
sterylizacji/kastracji), Gmina 
nie pokryje kosztów zabie-
gu jeśli zwierzę nie zostanie 
oznakowane,

- okazanie dowodu 
tożsamości,

- okazanie dokumentu po-
twierdzającego prawo do 
zwierzęcia (np. książeczka 
zdrowia, paszport psa/kota),

- ukończenie przez zwierzę 
6 miesiąca życia,

- ponadto wymagane jest, 
aby pies/kot posiadał aktu-
alne szczepienie przeciwko 
wściekliźnie,

- liczy się kolejność 
zgłoszeń.

UWAGA: Jeżeli waga psa 
podana w zgłoszeniu będzie 
znacząco odbiegała od wagi 
rzeczywistej stwierdzonej 
przez lekarza może on od-
mówić wykonania zabiegu. 
Informacja ta jest niezbęd-
na do zakwalifikowania psa 
w odpowiednią grupę wagową 
co wiąże się z ceną zabiegu.

W przypadku gdy zwierzę 

zgłoszone na zabieg nie będzie 
oznakowane micro-chipem le-
karz weterynarz w dniu zabie-
gu oznakuje je.

Jeśli w trakcie wizyty kwa-
lifikującej po badaniu klinicz-
nym stwierdzona zostanie ko-
nieczność wykonania badań 
dodatkowych (np.: EKG, RTG, 
USG, badanie krwi, moczu), 
gmina nie pokrywa ich kosz-
tów, jak również nie ponosi 
kosztów wykonania innych 
dodatkowych zabiegów/usług. 
Decydujące zdanie w sprawie 
rodzaju koniecznych badań 
ma lekarz, który będzie wyko-
nywał zabieg.

Gmina nie bierze odpo-
wiedzialności za ewentual-
ne powikłania pooperacyjne 
i nie ponosi kosztów związa-
nych z ich leczeniem oraz nie 

pokrywa dodatkowych kosz-
tów w przypadku ujawnienia 
nieprzewidzianych okoliczno-
ści w trakcie zabiegu (np. cią-
ża, ropomacicze).

Zwierzę zapisywane przez 
właściciela na zabieg steryli-
zacji powinno być w dobrym 
stanie zdrowia oraz odpowied-
nio przygotowane do zabiegu. 
Lekarz weterynarii ma prawo 
odstąpić od przeprowadzenia 
wcześniej umówionego zabie-
gu, jeżeli zwierzę będzie chore 
lub właściciel nie przygotuje 
go odpowiednio do zabiegu.

Jeśli zwierzę najpóźniej do 
dnia wykonania zabiegu ste-
rylizacji nie zostanie oznako-
wane za pomocą micro-chipa 
Gmina nie pokryje kosztów 
sterylizacji/kastracji.

źródło: pultusk.pl

Darmowa stetylizacja 
psów i kotów
W ramach zadania pn. „Zapobieganie bezdomności zwierząt 
w gminie Pułtusk” współ�nansowanego ze środków Samorządu 
Województwa Mazowieckiego, właściciele psów i kotów 
mieszkający na terenie Gminy Pułtusk mogą skorzystać 
z możliwości wykonania bezpłatnych zabiegów sterylizacji/
kastracji swoich zwierząt

oszukane buty
Pomimo licznych apeli policjantów, do pułtuskiej 
komendy wciąż zgłaszają się osoby, które 
padły o�arą oszustwa. Policjanci po raz kolejny 
apelują o przestrzeganie podstawowych zasad 
bezpieczeństwa w sieci

Korzystając z platform zakupowych, musimy pamiętać 
o podstawowych zasadach bezpieczeństwa, ponieważ 
konsekwencją oszustwa może być strata pieniędzy. Zanim 
podejmiemy decyzję i wydamy pieniądze, warto ją dobrze 
przemyśleć. Do pułtuskich policjantów zgłosiła się 34-letnia 
kobieta, która przeglądając jeden z portali społecznościo-
wych natra�ła na reklamę butów sportowych znanej marki. 
Z uwagi na to, że były w bardzo atrakcyjnej cenie, posta-
nowiła je kupić. Młoda kobieta zapłaciła za przesyłkę. Gdy 
otrzymała zamówioną paczkę, w środku znajdowały się bu-
ty, ale nie warte ceny, którą zapłaciła. Pomimo wielu prób, 
kobiecie nie udało skontaktować się ze sprzedającym.

Aby nie dać się nabrać na różnego rodzaju stosowane 
przez oszustów techniki manipulacji przypomnijmy jeszcze 
raz zasady mające na celu ustrzec nasze oszczędności:

– nigdy nie udostępniajmy swoich haseł, numerów kart 
płatniczych,

– nie logujmy się do konta bankowego oraz stron interne-
towych za pomocą otrzymanych w wiadomości linków,

– w przypadku zakupów internetowych sprawdźmy opi-
nie o sprzedawcy i jego sklepie,

– kierujmy się zasadami ograniczonego zaufania i tym, że 
nic nie jest za darmo. W związku z czym oferty sprzedaży 
produktów o rażąco obniżonych cenach powinny nas za-
stanowić,

– starajmy się unikać zakupów oraz sprzedaży przedmio-
tów poza aukcją, wówczas dochodzenie swoich praw jest 
utrudnione, zachowujmy korespondencję ze sprzedawcą, 
gdyż będzie ona stanowiła dowód w sprawie,

– w każdym przypadku zachowajmy zdrowy rozsądek 
i kierujmy się zasadą ograniczonego zaufania.

podkom. Barbara Goździewska, KPP Pułtusk

Jak informuje Urząd 
Miejski, od początku 
kwietnia 2024 r. przy 
ul. Traugutta (pasaż 
Krzysztofa Klenczona) 
w Pułtusku działa czwarta 
z automatycznych toalet

W ramach zadania „Poprawa 
warunków sanitarno – higie-
nicznych w mieście Pułtusk”, 
realizowanego przez Gminę 
Pułtusk od 2021 roku, zostały 
uruchomione automatyczne 
toalety przy ul . Sienkiewi-
cza (vis-à-vis I cmentarza), 
ul. Staszica i ul. Jana Pawła 
II. Planowana jest realizacja 
kolejnych inwestycji w tym 
zakresie, zatem zwracamy się 
do mieszkańców z pytaniem 
i prośbą o wskazanie miejsca 
na terenie miasta, gdzie widzą 
państwo potrzebę, aby zlokali-
zować taki obiekt.

źródło: pultusk.pl

Czwarta automatyczna toaleta

O panie, co się tu 
wydarzyło?!

Takim komentarzem internauta opatrzył zdjęcie radio-
wozu w rowie, na skrzyżowaniu dróg krajowych 61 z 57, 
w Kleszewie. Odpowiadamy, że policjanci jechali na pilną 
interwencję drogową do Przemiarowa. Jak nam przekazała 
podkom. Barbara Goździewska z  KPP w  Pułtusku, kierowca 
nie zachował ostrożności, stracił panowanie nad samocho-
dem ze względu na warunki drogowe (piasek zalegający na 
nawierzchni drogi). Na szczęście nikomu nic się nie stało, 
karoseria nowiutkiego radiowozu też została tylko lekko 
uszkodzona. Jadący nim funkcjonariusze byli trzeźwi.

zdjęcie: Spotted Pułtusk 24H
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Śródziemnomorskie 
korzenie radiowego 
wynalazku

Międzynarodowe słowo 
„radio” pochodzi z języka ła-
cińskiego i oznacza promień 
(radius). Kto wynalazł radio? 
Spór trwa do dzisiaj... Część 
świata – nie tylko naukowego - 
uważa, że wynalazcą radia był 
Włoch, Guglielmo Marconi, 
bo to on pierwszy zgłosił radio 
do patentu i to on otrzymał za 
ten wynalazek nagrodę Nobla. 
Druga część świata, uważa, 
że palma pierwszeństwa na-
leży się Serbowi, Nicoli Tesli, 
genialnemu samoukowi. A to 
przecież Nicola Tesla skon-
struował w 1891 roku cewkę 
wysokonapięciową, wysyła-
jącą silne fale elektromagne-
tyczne i zaczął pracować nad 
urządzeniem, które mogłoby 
te fale odbierać. Choć w roku 
1895 Marconi wysłał sygnał 
radiowy na odległość ok. 2 
kilometrów to Tesla zrobił to 
już dwa lata wcześniej! Tesla 
nie zadbał o upowszechnienie 
swego sukcesu, bowiem wów-
czas jego uwagę zaprzątała 
możliwość przesyłania ener-
gii w ten sam sposób co fale 
radiowe. Tymczasem Marconi 
postarał się jak najbardziej na-
głośnić to osiągnięcie. W 1896 
roku wyjechał do Londynu by 
rok później, w 1897 roku prze-
słać fale radiowe już na 17 km. 
Dwa lata później sygnał radio-
wy „poleciał” aż za Kanał La 
Manche. To osiągnięcie było 
niezwykle doniosłe, ponieważ 
na tym dystansie widoczna 
jest już krzywizna Ziemi. Do-
wiedzione zatem zostało, że 
fale radiowe nie rozchodzą się 
po linii prostej, lecz mogą oka-
lać całą kulę ziemską. 

Bezspornie Marconi, pra-
cował nad wynalezieniem 
radia równolegle z Teslą. 
Jednak korzystał z wyna-
lezionej przez Teslę cewki 

wysokonapięciowej, do cze-
go nie chciał się początkowo 
przyznać. Ostatecznie, w trak-
cie ciągnącego się blisko pół 
wieku procesu wytoczonego 
przez Serba, Marconi przyznał 
się do korzystania z wynalaz-
ku Tesli. Radiowy wynalazek 
był gotowy w 1900. A w 1901 
roku fale radiowe podobno (!) 
przesłano przez Atlantyk, choć 
współcześni twierdzili, że to 
przypadek lub nawet fałszer-
stwo. Podejrzenia nie wydają 
się wątpliwe, wszak Marconi 
nie grał czysto. W tym bowiem 
czasie, Włoch miał dobrze pro-
sperującą firmę, osiągał coraz 
większe sukcesy i przyjaźnił 
się z tymi co trzeba. Starał się 
opatentować swoje wynalazki 
w USA w 1901 roku, lecz jego 

wnioski zostały odrzucone, 
bowiem to samo wcześniej 
opatentował Tesla. Ostatecznie 
jednak – podobno za sprawą 
przekupstwa i poparcia wpły-
wowych osób, między innymi 
Edisona nienawidzącego Tesli 
– Marconi uzyskał te patenty 
w 1904 roku! Marconi, mimo 
że skorzystał z wynalezionej 
przez Teslę cewki wysokona-
pięciowej, to z ogłoszeniem 
wynalezienia radia ubiegł Te-
slę. Dosłownie o kilka dni! To 
też stało się przyczynkiem, że 
Tesla wytoczył Marconiemu 
wieloletni proces, który osta-
tecznie doprowadził genial-
nego Serba do bankructwa. 
Ostatecznie zaś Teslę dobił 
fakt, że Marconi sprzątnął mu 
sprzed nosa nie tylko patent na 

radiowy wynalazek ale także 
nagrodę Nobla, przyznaną za 
wynalezienie radia. Formalny 
spór między naukowcami to-
czył się ponad czterdzieści lat. 
Ostatecznie, dopiero w 1943 
roku, Sąd Najwyższy Stanów 
Zjednoczonych, przyznał 
prawa patentowe Tesli. Obaj 
adwersarze nie doczekali roz-
strzygnięcia swego sporu. Te-
sla zmarł tuż przed wyrokiem 
a Marconi zmarł 6 lat przed 
Teslą.

Początkowo radio służyło 
do przekazywania znaków 
alfabetu Morsè a, dopiero po-
tem dźwięku. Pierwsza au-
dycja radiowa miała miejsce 
w święta Bożego Narodzenia 
w 1906 roku. W kolejnych 
latach powstawały pierwsze 
stacje radiofoniczne na całym 
świecie. Ich początek miał 
miejsce w amerykańskim 
Pittsburghu 2 listopada 1920 
roku. W Europie pierwsza by-
ła natomiast Moskwa, która 
rozpoczęła działalność niecałe 
dwa lata później. 

Jednak na pierwszą oficjal-
ną rozgłośnię w Polsce mu-
sieliśmy jeszcze poczekać. 10 
sierpnia 1921 roku rozpoczęto 
działalność cywilnej służ-
by radiokomunikacyjnej. 11 
kwietnia 1923 roku została 
opublikowana „Opinia zarządu 
Stowarzyszenia Radiotechni-
ków Polskich w sprawie wy-
tycznych do ustawy radiotele-
graficznej”, która była pierw-
szym krokiem do powstania 
i prawdziwego rozkwitu radia 
w Polsce. W październiku 1924 
roku, fabryczna stacja Polskie-
go Towarzystwa Radiotech-
nicznego w Warszawie, rozpo-
częła nadawać próby technicz-
ne. Składały się na nie audycje 
muzyczne z płyt oraz krótkie 
zapowiedzi. Zasięg stacji na 
detektor sięgał terenu miasta, 
a dla odbiorników lampowych 
200 kilometrów. Próby trwały 
przez wiele miesięcy. Datę 1 

lutego 1925 roku uznaje się za 
oficjalny debiut radia w Polsce. 
Tego dnia, dokładnie o godzi-
nie 18.00, ówczesny dyrektor 
Polskiego Towarzystwa Radio-
technicznego, inżynier Roman 
Rudnieski wygłosił w eter: 

„Tu próbna stacja radio-
nadawcza Polskiego Towa-
rzystwa Radiotechnicznego 
w Warszawie, fala 385 me-
trów...” Od tej chwili – zgod-
nie z zapowiedzią inżyniera 
Rudnieskiego - krótkie audy-
cje były nadawane codziennie 
o godzinie 18.00. Pierwszą pre-
zenterką polskiego radia była 
Halina Wilczyńska, a wystę-
pujący w radio, najwybitniejsi 
twórcy polskiej kultury, wy-
stępowali... bezpłatnie. Roz-
kwit i ogromna popularność 

radia stała się faktem. 18 sierp-
nia 1925 roku spółka „Polskie 
Radio”, otrzymała koncesję 
na budowę i eksploatację 
urządzeń radiofonicznych na 
terenie RP. Pierwsza audycja 
Polskiego Radia miała miejsce 
18 kwietnia 1926 roku.

Choć wraz z rozwojem inter-
netu niektórzy wieszczyli kres 
epoki radia, to ponad sto lat od 
wynalazku Tesli, rozpoczęło 
działalność pierwsze radio in-
ternetowe. Obecnie działa na 
świecie ponad 20 tysięcy sta-
cji radiowych, a część z nich 
dostępna jest wyłącznie przez 
internet. Zatem radio ma się 
dobrze, chociaż nadaje za po-
mocą innego medium niż wy-
myślili to ojcowie wynalazku.                      
                                         KCZ

11 kwietnia świętują radiowcy w Polsce - Dzień Radia

Guglielmo MarconiNicola Tesla

W czwartek,  
4 kwietnia 2024 r. został 
zakończony montaż 
trzech pilotażowych 
stacji systemu rowerów 
miejskich w parkach 
przy ul. Solnej, ul. 
Sarbiewskiego i ul. Widok

Jest to najnowocześniejszy 
system obejmujący m.in. ła-
dowarki zasilane energią sło-
neczną, rowery elektryczne 
oraz aplikację, z której korzy-
sta już 20 polskich miast.W 
ramach rozwoju systemu ro-
werów miejskich, planowane 
jest w przyszłości utworzenie 

kolejnych punktów na terenie 
całej gminy.

W ramach systemu Eco 
Rower Pułtusk będzie można 
korzystać z 8 rowerów elek-
trycznych i 10 rowerów kla-
sycznych, używając aplikacji 
Roovee (rozpoczęcie jazdy 
poprzez zeskanowanie kodu 

QR z roweru). Opłata będzie 
wynosiła 2 zł za każdą rozpo-
czętą godzinę. Pułtuski system 
rowerów miejskich dostarcza 
firma Seedia, a zarządza nim 
Eco Pułtusk sp. z o.o. (daw-
niej Pułtuskie Przedsiębior-
stwo Usług Komunalnych sp. 
z o. o. ). O postępie prac i ter-
minie uruchomienia Systemu 
Rowerów Miejskich będziemy 
informować na bieżąco.

źródło: pultusk.pl

mamy miejskie rowery Wakacje zaplanowane, a Ty z przerażeniem pa-
trzysz w lustro. Marzysz o smukłej sylwetce ale nie 
wiesz jak się do tego zabrać? Centra Dietetyczne 
Naturhouse od lat pomagają Klientom na całym 
świecie w skutecznej walce z nadwagą. Wypraco-
wana metoda jest jedyną w swoim rodzaju, a pro-
fesjonalna obsługa elastycznie dostosowuje się do 
zmieniającego się rynku i oczekiwań. Tutaj każdy 
znajdzie fachową poradę w zakresie żywienia i zo-
stanie otoczony profesjonalną opieką przez cały 
czas trwania dietetycznej kuracji.

Kluczem do sukcesu sieci Naturhouse jest indywidu-
alne podejście do każdego Klienta i reedukacja żywie-
niowa. Spersonalizowana dieta, wzbogacona o odpo-
wiednio dobrane suplementy i przyprawiona szczyp-
tą wytrwałości i motywacji, to recepta na oczekiwane 
efekty. A wszystko pod czujnym okiem dietetyka, który 
w każdym momencie służy pomocą i wsparciem.

Pomagamy ludziom na całym świecie w walce z nad-
wagą. Zmieniamy Wasze nawyki żywieniowe na lepsze, 
dbając o Wasze zdrowie i dobre samopoczucie. Zaufa-
ło nam już ponad 7 milionów ludzi na całym świe-
cie. Nie mogą się mylić!
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